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pracy bezpłatnie

Winston Churchill o szansach wojny i pokoju

Hitler Europą
Tylko stanowcza polityka wobec totalizmu może zapobiec wojnie

Sytuacja nie poprawiła siu
Lord Halifax przedw anarchizowaniu Europy

Na bankiecie, wydanym 
irwatywny klub „900“  

dynie, przemawiał Winston 
chill. Mówca oświadczył:

> mógł wiedzieć kiedy 
zostanie nowy cios prawu i  wolno
ści. Jednakże dziś każdy nowy 
akt agresji niesprowokowanej spot 
ka się ze zdecydowanym oporem 
wszystkich sil Anglii i  Imperium 
Brytyjskiego, oraz narodów sprzy 
mierzonych i  stowarzyszonych, re
prezentujących conajmniej % lud 
ności globu ziemskiego". Dalej 
Churchill tłumaczy dlaczego wszys 
cy Anglicy dziś są zupełnie zgodni 
f sprawach polityki międzynaro
dowej i  wskazuje, że bezceremo
nialne, brutalne rozdarcie układu 
monachijskiego przez Niemcy, 
przyczyniło się do osiągnięcia tego 
zjednoczenia.

„W roku ubiegłym —  ciągnął 
dalej mówca —  sądziłem, że wiel
ki sojusz jednoczący w zgodzie z 
zasadami Paktu L ig i Narodów 
wszystkie państwa pokojowe i  przy 

wości zadośćuczynienia 
nionym rewindykacjom, mi

„Nikt

stem zwolennikiem te j polityki... 
Dlatego też jesteśmy wszyscy zgod 

Muszę jednak uczynić zastrze 
ie: nie sądzę, aby dziś był czas 
używanie półśrodków —  uwa- 
i, że polityka Rządu, którą po- 
•am, powinna użyć wszystkich 

jakim i ty lko rozporzą-

swe przemówienie Chur 
chill złożył gratulacje Rządowi

okazji podpisania układu 
cją i  stwierdził, że cała 
jest w  stanie półmobiiizacji i  wszys 
cy zadają sobie pytanie, gdzie pad 
nie cios. Rząd W. Brytanii dał 
próbę szczerą w pragnieniu poko
ju. Ani sarkazm, ani też niesłusz
ne posądzenia nie spowodują zmia 
ny te j polityki, polityki honoru i 
sprawiedliwości, trium fu której 

tak gorąco pragniemy.

Na bankiecie klubu konserwa
tywnego „900" na mowę Chur- 
chila odpowiedział lord Halifax, 
który mówiąc o sprawie Tientsi. 
nu oświadczył, że pragnąłby są
dzić, iż incydent spowodowany zo 
stał nieporozumieniem. Japonia 
może z tego błędu się wycofać, je
śli da dowód — zgodnie z wie
lokrotnie powtarzanymi oświad
czeniami — że nie zamierza ze 
swej strony niszczyć interesów 
brytyjskich na Dalekim Wscho-

Francja a przygotowana
na każda ewentualność -  stwierdza min. Bonnet

całkowicie pewny. Dziś 
tej nie posiadam. Jeśli W.

a jest przygotowana dziś zna 
e lepiej aniżeli we wrześniu

biegłego roku, nie należy zapomi- 
\  że i  inni korzystali z

aby się przygotować. To też dziś 
dzę, że polityka, którą zaleca
ni w roku ubiegłym, będzie jesz- 
e wystarczająca na to, aby za

pobiec wojnie. Polityka ta, wierzę
w to szczerze, daje najwięcej 

uniknięcie wojny, a jeśliby woj 
miała wybuchnąć, doprowadzi
zwycięstwa. Dlatego

Na środowym posiedzeniu komi
s ji zagranicznej francuskiej Izby 
deputowanych min. Bonnet wygło
sił dłuższe expose, poświęcone sy
tuacji międzynarodowej. Na wstę
pie minister Bonnet omawiał sto
sunki francusko - hiszpańskie, o- 
świadczając, że Rząd francuski w 
miarę możności stara się przyśpie
szyć repatriację uchodźców hisz
pańskich oraz przywiązuje jaknaj- 
większe znaczenie do realizacji po
stanowień układu z Hiszpanią i  ży 
w i nadzieję, że w  sąsiedzkich sto
sunkach współpraca będzie miała 
charakter pełnego zaufania i  lojal 
ności.

Przechodząc do sytuacji na Da
lekim Wschodzie min. Bonnet 
stwierdził, że Francja i  Anglia 
współpracują jaknajbardziej soli
darnie i  należy przypuszczać, że za-

Polska a Niemcy
Odczyt zbiorowy w Warszawie
środę odbył się w Warszawie w

Iow. Higienicznego odczyt zbio
rowy pod tytułem:

zej celem studiowania 
■ politycznych. Po zakoń- 
:zytu odśpiewano pieśni ro-

Tientsinu znajdzie po
myślne rozwiązanie.

Następnie min. Bonnet zajął się 
rokowaniami francusko - angiel
sko - sowieckimi, oświadczając, że 

wielu zagadnieniach znaleziono 
już wspólny punkt widzenia, ą ist
niejąca jeszcze różnica dotyczy 
sprawy gwarancji dla niektórych 
państw graniczących z ZSSR, nale
ży jednak mieć nadzieję, że roko
wania doprowadzą w  najbliższym 
czasie do pomyślnego żako 
Następnie min. Bonnet poinformo
wał komisję o stanie rokowań tu 
recko - francuskich, które doty
czą dwóch zagadnień. Pierwsze — 
to  kwestia uregulowania pewnych 
ustępstw terytorialnych między Sy 
rią  i  Turcją i  drugie — to 
cie francusko - tureckiego układu 
wzajemnej pomocy. W  obu wypad
kach osiągnięto pełną identyczność 
poglądów i  po uzgodnieniu niektó
rych drugorzędnych kwestii, poro
zumienie zostanie zawarte w  ciągu 
k ilku  najbliższych dni.

Kończąc swe przemówienie min. 
Bonnet podkreślił, że wszystkie te 
układy mają na celu zorganizowa
nie ścisłej współpracy tych państw, 
które chcą się oprzeć wszelkiej a- 
gresji. Rząd francuski wszystko 
zrobi co jest w granicach możliwo- 

, ści dyplomatycznych i  wojskowych,

żeby być gotowym na każdą ewen
tualność, gdyż w obecnej sytuacji 
ty lko taka polityka może zapewnić 
-.pokój,

dzie. W  tej sytuacji sprawa mo
głaby być zlikwidowana w  dro
dze przyjaznego porozumienia. 
Przechodząc do -sprawy rokowań 
z Z. S. S. R., minister Halifax 
oświadczył, że ma przekonanie, że 
Anglia i  Sowiety dążą do wspól
nego celu. Mając tę wiarę — mó
w ił dalej Halifax —  muszę stwier 
dzić, że jeśli do układu jeszcze nie 
doszło, to przyczyna nie leży by
najmniej po naszej stronie.

W dalszym ciągu swego prze
mówienia minister Halifax pod
kreślił, że jego zdaniem, w sy
tuacji zewnętrznej nie ma żadnej 
poprawy. Zapewnił dalej, że za
sady polityki zagranicznej W. Bry 
tanij nie uległy żadnej zmianie — 
zmieniły się jedynie okoliczności, 
w  których działają zmienione me
tody polityki angielskiej. W  kon
sekwencji staramy się zjednoczyć 
z tymi, którzy podzielają nasze 
poglądy i  to nie w  celach nie
przyjaznych w  stosunku do jakie
gokolwiek bądź narodu, lecz jed
noczymy się w zdecydowaniu rzu 
cenią naszej po stronie pra-

przeciwko anarchizowąniu 
Europy. W. Brytania nie pragnie 
niczego innego, jak tylko pomóc 
tym państwom, których niepodle
głość może być zagrożona. Na
szym celem jest „front pokoju**, 
Halifax wskazuje, że stanowisko 
W. Brytanii coraz bardziej zbliża 
się do osiągnięcia w  świecie prze
konania, że jest dziś jedynym i 
najlepszym sposobem zapewnie
nia pokoju.

30 dni wiezienia
za „Heil Hitler**

Przed sądem w  Edmontonie, 
stanął Niemiec Osterman, który w 
czasie przejazdu pary królewskiej 
kilka razy krzyknął „Heil Hitler**.

Okrzyk ten wzburzył do tego 
stopnia publiczność, że policja 
aresztowała Niemca, aby go u- 
chronić przed zlinczowaniem. Sę
dzia skazał Niemca na 30 dni wię
zienia, motywując wyrok tym, że 
okrzyk „Heil Hitler** mógł wywo
łać poważne zaburzenia.

Nowa japońska prowokacja na Dalekim Wschodzie

Ultimatum w  Swatów
i niezwykle ostra reakcja admirała amerykańskiego Yarnella

Ze Swatów donoszą, że japoń
skie władze morskie wystosowały 
ultimatum do okrętów wojennych 
mocarstw, stojących w  porcie 
Swatów, żądając, aby opuściły 
port do godziny 13 czasu miej
scowego, t  j. do godz. 6 rano 
dnia dzisiejszego według czasu 
środkowoeuropejskiego. W  porcie 
Swatów w  chwili otrzymania ul
timatum znajdował się brytyjski 
kontrtorpedowiec „Thanet“  i  a- 
merykański „Pillsbury**. Oba o- 
kręty, jak się zdaje, nie zamie
rzają opuścić portu.

Agencja Reutera donosi z Szang 
haju, że dowódca amerykańkiej 
ekadry na Dalekim Wschodzie

Yarnell odrzucił japońskie ultima-1 W  Swatou rozgorzała zacięta 
tum, domagające się wycofania' wałka, gdyż chińczycy podjęli 
kontrtorpedowca amerykańskiego J kontratak. Ultimatum japońskie 
„Pillsbury" z Swatów. Admirał dotyczy nie tylko statków handlo.

wych, lecz j  okrętów wojennych. 
W  pobliżu portu Swatou oczekuje 
brytyjski kontrtorpedowiec „Sco- 
ut“  na rozwój wypadków, aby w 
razie potrzeby połączyć się z 
„Thanet". Do Hongkongu nade
szła wiadomość, że kanonierka 
amerykańska „Asheville" podąża 

kierunku Swatou.

Głód s Tientsinie
Atak partyzantów chińskich na pozycje japońskie pod Pekinem

Yarnell w  odpowiedzi Japończy
kom oświadczył, że czyni odpowie 
dzialnym Japonię za życie i  mie- 

obywateli amerykańskich w 
Swatów, którzy mogłaby ucier
pieć skutkiem operacji wojsko
wych.

Brytyjskie dowództwo floty o- 
glasza, że kontrtorpedowiec „Tha 
net" opuści Swatou dopiero po 
zabezpieczeniu interesów obywa
teli brytyjskich w  mieście, bez 
względu na stanowisko japoń
skich władz wojskowych.

Kilka statków angielskich i  sta
tek norweski w obecnej chwili za
bierają na pokład żony i  dzieci o- Anglo - francuskie rozmowy na 
bywateli brytyjskich oraz Innych temat wspólnej obrony na terenie 
europejczyków, którzy nie chcą Dalekiego Wschodu rozpoczęły się 
pozostać w  Swatou. Statki te odej przy udziale 44 przedstawicieli 
dą z portu popołudniu. I wojska i  marynarki obu krajów.

Narady sztabów
Anglii i Francji

Wanda WASILEWSKA przed
nia rolę indu polskiego w obec- 
iwili, jako obrońcy przed faszy- 
t  Iow. Z. ZAREMBA mówił w 
'i® gdańskiej: o znaczeniu

" i Polski, o ostatniej mo- 
t w Gdańsku 1 t. d.

, wybuchające raz 
to. "**’ 8W*ańczyly o nastrojach sali. 
M siłSCy preIegencl naturalnie z włei 
.... ł  Podkreślali konieczność zde-

“ Wanei OBRONY Polsld.
U prezJ'<fium zebrania zasiedli tt. 
aowskL MatuszewsW> Prof- Szyma- 
tt Na sali była obecna grupa 
lo ,  R eskich, którzy przybyli z Os-

Poislu jako korespondenci pra-

Sytuacja żywnościowa w lien- 
tsinie dziś rano uległa pogorsze
niu. Mięsa i mleka na terenie 
koncesji brak jest niemal zupeł
nie. Na teren koncesji dostarczono 
tylko niewielkie ilości jarzyn. Je
den z wybitnych kupców chiń
skich, który przybył na teren kon

cesji dziś rano oświadczył, iż pro
paganda japońska antybrytyjska 
została rozszerzona i skierowana 
w  ogóle przeciwko wszystkim 
obcokra/jowcom. Wśród ludności 
chińskiej efekt wysiłków propa
gandowych jest zupełnie mierny, 
bowiem ludność chińska Tientsi-

III
Na odbytej wczoraj konferen

cji prasowej z okazji dnia sztuki 
niemieckiej w Wiedniu, kierownik 
propagandy oddziału monachij
skiego Wenzel oświadczył, że w 
przyszłości święta Wielkiej Nocy,

Zielone święta i święta Bożego 
Narodzenia obchodzone będą nie 
jako święta katolickie, lecz jedy
nie jako obchody zwyczajowe 
narodowo - „socjalistyczne**.

(PAT)

nu jest jaknajbardziej przyjaźnie 
usposobiona do Anglików, a szcze 
golnie do obywateli brytyjskich, 
zamieszkałych w  koncesji.

Wojskowe władze japońskie roz 
plakatowały na dworcu w Tien
tsinie ostrzeżenie specjalne dl£ 
pasażerów pociągów, przebiega
jących przez okręg Tang - Szan, 
leżący w odległości 90 kim. na 
północ od Tientsinu. Ostrzeżenie 
stwierdza, że wobec zaciętych 

walk, jakie toczą się pomiędzy 
Japończykami a partyzantami chiń 
skimi, przejazd przez ten obszar 
jest niebezpieczny. Tang .  Szan 
leży na trasie ważnej lin ii kolejo
wej Pekin — Mukdeń.

Szwajcaria będzie broniła
swej niepodległości do ostatniej kropli krwi

Otwierając federalne święto 
strzeleckie w Lucernie prezydent 
konfederacji szwajcarskiej wygło
sił przemówienie, w  którym  stwier 
dził, że w godzinie niebezpieczeń
stwa Szwajcarzy zmienią się z na
rodu pilnych pracowników w  na
ród zbrojny, silny i  zdecydowany. 
Naród szwajcarski gotów jest ka
żdej chwili dokonać te j tsansfor- 
macji, a Rada federalna nie za
waha się gdy nadejdzie chwila de

cyzji, powołać pod sztandary

Szwajcarów. Mówiąc o neutralno
ści, prezydent stwierdził, że nie 
odstąpi Szwajcaria od te j zasady, 
dobrowolnie uznanej w  sposób naj 
bardziej uroczysty przez wszystkie 
mocarstwa europejskie. Mimo to 
jednak w  ciągu ostatnich la t 
Szwajcaria wydatkowała olbrzymie 
sumy na wzmocnienie obrony na
rodowej. Wydatkowano prawie mi 
lia rd  franków —  jest to, jak na 
nasz mały kra j, mówił prezydent, 
wysiłek gigantyczny.
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Sytuacja w Tientsinie Francja udzieli gwarancji Turcji
w ed le  oświadczenia Chamberlaina w  Izbie Gmii. i odda lei Sandżak Aleksandrełły

Premier Chamberlain, zapyta
ny w  Izbie Gmin w sprawie sytu
ac ji w  Tientsinie, odpowiedział, 
że ograniczenia, zastosowane przy 
barykadach, oddzielających kon
cesje, nie uległy zmianie. Czterech 
obywateli brytyjskich zostało is
totnie rozebranych przy dokony
waniu rewizji, lecz depesze, otrzy
mane od konsula generalnego W. 
B rytanii, nie donoszą o żadnych 
nowych incydentach. Prasa japoń 
ska ogłosiła, że przez druty, ota
czające koncesję, zostanie 19-go 
czerwca przepuszczony prąd elek
tryczny.

Co się tyczy zapasów artykułów

pierwszej potrzeby —  w koncesji1 
brytyjskiej znajdują się wielkie 
składy mąki i ryżu. Dostawy ar
tykułów spożywczych są nieregu
larne i znacznie mniejsze, niż nor
malnie. N ie zdaje się, by Japoń 
czycy Im ieli zam iar zakazać do
wozu środków żywności, lecz pod
dawanie ich szczegółowemu bada
niu wpływa na znaczne opóźnienie 
dostaw. W  żegludze sytuacja zna
cznie się poprawiła, a statki, prze
pływające przez rzekę, nie były 
ostatnio zatrzymane przez japoń
skie władze wojskowe.

Rozmaite zatargi, powstałe na 
t le  blokady, były przedmiotem roz

mów pomiędzy ambasadorem W. 
B rytanii i  japońskim ministrem  
spraw zagranicznych, który przy- 
rzekł zbadać wypadki złego obcho 
dzenia się z obywatelami b ryty j
skimi, o których go poinformowa-

Dlaczego Goebbels „zap o m n ia ł" o słynnym  
synu Gdańska

Stanowisko Rządu japońskiego 
w głównych kwestiach spornych 
nie jest jeszcze jasne, nie jest zde 
cydowane, czy będą one omawia
ne w Tokio, czy w Tientsinie. 
Chamberlain oświadczył wreszcie, 
że według ostatnich danych, wię
cej, niż połowa stanu liczebnego 
garnizonu brytyjskiego w północ
nych Chinach, jest obecnie stacjo
nowana w Tientsinie. 

Odpowiadając na dalsze pytanie, 
premier Chamberlain oświadczył, 
że Japonia nie sformułowała do
tąd w sposób ścisły swoich pre- 
tensyj w stosunku do W ielkiej 
B rytanii, oraz, że ambasador Ro
bert Craigie zawiadomił Rząd ja 
poński, że W. B rytania nie godzi 
się na blokadę.

W  kołach politycznych Paryża 
duże zadowolenie wywołała wia
domość, zapowiadająca na koniec 
bieżącego tygodnia podpisanie 
2-cK układów francusko - turec
kich. Jeden z tych układów, który  
ma być podpisany w Paryżu, ma 
zawierać deklarację wzajemnej po 
mocy równolegle do istniejącego 
już układu angielsko - tureckiego, 
w związku z którą min. spr. zagr. 
Bonnet ma złożyć jednocześnie de
klarację, w myśl które j Francja 
zobowiązuje się do utrzymania i 
ochrony całkowitej niezależności 
Syrii.

Równolegle z tym  układem, 
podpisany zostanę w Ankarze dru 
gi układ, na mocy którego Fran
cja —  ja k  to  zresztą było oddaw- 
na zapowiadane, odstąpi Turcji 
Sandżak Aleksandretty, wzamian 
za co Turcja poweźmie zobowią
zanie poszanowania interesów ma
terialnych i  moralnych Francji na 
tym  terenie i zobowiązanie co do 
ochrony mniejszości narodowych

w Sandżaku. Poza tym  Turcja w ln y ch  w stosunku do Syrii i zobo. 
tym  samym układzie zadeklaruje | wiąże się do nieprowadzenia na 
wyrzeczenie się wszelkich dal- terenie Syrii żadnej propogandy
szych rewindykacyj terytorial-1 szkodzącej interesom francuskim’

H i t u

przeciw blokadzie Ti.ents.nu
Sekretarz stanu St. Zjedn. Hull 

poinformował dziennikarzy zagra
nicznych, że konsul generalny Sta 
nów Zjednoczonych w Tientsinie 
przedłożył miejscowym władzom 
japońskim protest amerykańskiej 
izby handlowej przeciwko bloka
dzie koncesji międzynarodowej i 
konsekwencjom, jak ie  na skutek

zarządzeń władz japońskich wyni
ka ją  dla amerykańskich intere
sów handlowych w  Tientsinie. Blo. 
kada koncesji —  ja k  głosi protest 
izby —  paraliżuje zupełnie handel 
amerykański w Tientsinie. 0  ile 
sytuacja nie ulegnie zmianie, ist
nieje groźba zupełnego zniszczenia 
tego handlu.

Komisja kolonialna Izb y  Depu
towanych zatwierdziła dziś pro
je k t podkomitetu w sprawie kon
wencji francusko -  włoskiej z ro
ku 1896, dotyczącej położenia 
prawnego mniejszości włoskiej w 
Tunisie. Podkomitet kom isji kolo
nialnej stanął na stanowisku, że 
konwencja z r . 1896, przewidują
ca, iż  osoby narodowości włoskiej, 
zamieszkałe w Tunisie, korzystać 
mogą z prawa zawierania mał
żeństw w konsulacie włoskim, pro 
wadzić za pośrednictwem konsula
tu  osobne rejestry metrykalne i  t.

p. —  nie powinna zostać przedłu
żona. Zdaniem podkomitetu — 
francuskie interesy ogólnopań- 

we wymagają, aby obowiązu
jące powszechnie prawa stosowa
ne były wobec wszystkich obywa
teli Tunisu, niezależnie od ich na
rodowości.

„Le Temps", k tó ry  zwrócił uwa
gę, że min. Goebbels w swej mo
wie gdańskiej pominął milczeniem 
nazwisko Schopenhauera, jako  
przedstawiciela ku ltury niemiec
k ie j w  Gdańsku, aczkolwiek rodzi
na Schopenhauera z Gdańska po
chodziła, zamieszcza lis t otwarty 
b. naczelnego redaktora dziennika 
„Berliner Tageblatt" p. Federa, 
tłumaczący dlaczego min. Goebbels 
musiał nazwisko Schopenhauera 
pominąć.

P. Feder przytacza, że rodzina 
Schopenhauera, która była osiadła 
w Gdańsku od początku X V I  wie
ku opuściła Gdańsk z chwilą, gdy 
Prusy Gdańskiem zawładnęły. O j
ciec filozofa H enryk Schopenhauer, 
urodzony w Gdańsku i  posiadający 
w Gdańsku wielkie i  kwitnące 
przedsiębiorstwo handlowe, był głę 
boko przywiązany do wolności 
Gdańska i z chwilą aneksji Gdań
ska przez Prusy w  r. 1793 porzu
cił Gdańsk w raz ze swą żoną i 5- 
letnim synem Arturem , (później
szym) wielkim  filozofem niemiec
kim. A rtu r  Schopenhauer w  swym 
życiorysie, który się znajduje do 
dziś w archiwach uniwersytetu

berlińskiego, opisuje tę emigrację! 
swego ojca z Gdańska, całkowicie 
solidaryzując się z nim.

Pisze on: Gdy w  1793 r . król pru 
ski przyłączył do Prus miasto 
Gdańsk, mój ojciec, który kochał 
wolność równie głęboko ja k  swoje 
miasto rodzinne, nie mógł się z tym  
pogodzić i na kilka  godzin przed 
zajęciem Gdańska przez wojska 
pruskie opuścił on Gdańsk wraz 
swą żoną i  ze jrną . Opuszczając 
Gdańsk narażał się on na wielkie 
straty.

W  ten sposób — pisze Schopen
hauer —  stałem się bezpaństwow
cem w  wieku la t 5.

Rozmowy angielsko-sowieckle trwają
Agencja Reutera donosi z Mo. 

skwy: Ambasador W. Brytanii i 
ambasador Francji, którym towa
rzyszył naczelnik Strang, odbyli 
w środę po południu konferencję 
z sowieckim premierem i komisa
rzem spraw zagranicznych Molo- pojutrze.

towem. Jest to trzecia z kolei kon
ferencja na Kremlu, jaka s'ę odby
ła od czasu przyjazdu do Moskwy 
p. Stranga.

Następne spotkanie z premierem 
Molotowem odbędzie się jutro lub

w spraw ie Tunisu ma nie być przedłużona

Odwet
Za konsula w  L iie rp oo lu  

—  konsul w  W iedn u
Londyńskie koła miarodajne 

odrzucają oskarżenie władz nie
mieckich, wysunięte pod adresem 
konsula brytyjskiego w Wiedniu, 
Ronalda St. Claira, jakoby korzy
stając ze swego stanowiska, prze
kazywać m iał on do A ng lii „nie
dozwolone informacje".

Rezolucja, uchwalona jednomyśl 
nie przez Zjazd Centr. Zw. Rob. 
Przemysłu Chemicznego w Krako
wie, omawia obecną sytuację po
lityczną na świecie.

Z  rezolucji te j podajemy kilka  
ustępów:

„Przed 6-clu laty, po dojściu Hi
tlera do władzy, ruch robotniczy 

stwierdził, te  reakcja — a  w obec
nym układzie stosunków t— fa
szyzm, JEST ŚMIERTELNYM 
WROGIEM NIEPODLEGŁOŚCI 
POLSKL Przez lata całe usiłowa
no uśpić czujność polskiego społe
czeństwa, przez lata naśiadowcy 
hltleryzmu bądź endeckiej, bądź 
to sanacyjnej maści usiłowali wmó
wić w Polskę, że główne dla nas 
niebezpieczeństwa płyną, z krajów 
demokratycznych, że należy od
wrócić się od Ideału braterstwa

Krok władz niemieckich — za 
żądanie odwołania konsula St. 
Claira — zdaniem miarodajnych 
czynników angielskich, uważać 
należy za akt odwetu za wydale
nie przez Rząd bry ty jski konsula 
Rzeszy w Licerpoolu, Reinhardta, 
zamieszanego w aferę szpiegow
ską.

ludów 1 od zasady bezpieczeństwa 
zbiorowego, że przyszłość Polski 
leży w współpracy z hitlerowskimi 
Niemcami i faszystowskimi Wio
chami. Przez lata cale szerzono 
zbrodniczą propagandę wmawia
jącą w kraj, że ograniczać należy 
wpływy 1 prawa obywatelskie, t. 
zw. mniejszości narodowych, a 
->rzede wszystkim Żydów, węszo
no wszędzie konspiracje masońskie 
1 wpływy bolszewickie, upodobnio
no polski ruch „narodowy" tak  w 
sposobie m; sienią, jak i w formach 
zewnętrznych do wzorów z nad

Sprewy. Dziś cały ten świat fikcji 
politycznej ÓEŻY W GRYZACH. 
Usiłowano zataić żądania niemiec- 

'•» pod adresem Polski, ale osta
tecznie z mowy samego kanclerza 
Hitlera w dniu 28 kwietnia b. r. 
Polska dowiedziała się, że nasz za-

cnodni „przyjaciel" zażądał ni 
mniej ni wic .aj jak  tylko wciele

nia do Niemiec Gdańska i pasa zie
mi pomorskiej, większego od nie
dawno odzyskanego Zaolzia. 

„Zanim jeszcze rozległ się głos
oficjalnych czynników, LUD POL- 

' SKI, wiedziony nieomylnym In
stynktem, dał spokojną, ale sta
nowczą odpowiedź na uroszczenia 
hitleryzmu. Niema ani jednej pię
dzi polskiej ziemi, któraby mogła 
być oddana pod obce, zaborcze pa
nowanie. Ta stanowcza postawa 
ludu polskiego, ta  zdecydowana 
wola walki z obcą agresją, stała 
się głównym czynnikiem, który u- 
możliwi! Polsce znalezienie opar
cia wobec agresji nie tylko we wła
snych siłach, ale jednocześnie
W OMOCY WIELKICH I  PO
TĘŻNYCH PAŃSTW DEMOKRA
TYCZNYCH ZACHODU."

„Klasa robotnicza, witając z za
dowoleniem wejście Polski do blo
ku przeciwnapastniczego, STWIER 
DZA RAZ JESZCZE SWOJĄ NIE
ZŁOMNĄ WOLĘ O”.RONY NIE
PODLEGŁOŚCI POLSKI".

„Polska, która wyjdzie zwycię
sko z  histerycznych nadchodzących 
-.magań, nic będzie już mogła być 
Polską kapitalistycznego wyzysku 
. szalejącej reakcji politycznej. Kla
sa pracująca, bogata w doświad
czenia minionych lat dwudziestu, 
nada Polsce bezwarunkowo obli
cze kraju wolności politycznej i 
sprawiedliwości społecznej, zgod
nie z trądyc.'dziejow ą 1 z rozu
mem stanu Polski".

nową występujących. Musi być o- 
siągnięte wciągnięcie t. zw. mniej
szości narodowych do polskiego

wnych obowiązków i równych praw. 
Musi być pr-eds wszystkim zrea
lizowane nareszcie RÓWNOUPRA
WNIENIE OBYWATELSKIE—tak 
aby zniknął trwający dotychczas 
podział na uprzywilejowaną grupę 
ozonową i  grupy t .  zw. opozycyjne. 
Nie przez wyrzeczenie się klaso
wej ideologii i Czerwonego Sztan
daru, dla którego życie oddawali 
najlepsi synowie robotniczej klasy,
prowadzi droga do zespolenia 
iroletariatu z innymi siłami w 

państwie i  narodzie. Jedność i 
zwartość społeczeństwa TO PRZE
DE WSZYSTKIM RÓWNOŚĆ O- 
BYWATELSKICH PRAW".

„Zjazd deklaruje uroczyście swo
ją  wierność dla ideologii socjaliz
mu polskiego, realizowanej od 
d._,'siątkćw  lat przez Polską Par
tię Socjalistyczną i sprzymierzone 
z nią kiasove Związki Zawodowe. 
Zjazd ostrzega przed wszelkimi 
próbami, czy to zgiajchszaltowa- 

’ ■„ Związków Zawodowych 1 wogó- 
le niezależnych organizacji robot
niczych i pracowniczych, czy też 
uprzywilejowanych sztucznie two-
•zonych Związków ozonowych,

Jak narodowi „socjaliści"
brali pieniądze z zagranicy

W odpowiedzi na interpelację prze 
wódcy węgierskich narodowych „so
cjalistów", posła Hubaya, w sprawie 
zarzutów, jakie premier Teleky po
stawił w jednej ze swych mów wy
borczych narodowym „socjalistom", 
że korzystali oni z finansowej pomo
cy zagranicy, premier wyjaśnił, że 
w kilka dni po rozpisaniu wyborów 
dowiedział się z Węgierskiego Ban
ku Narodowego, że jeden z obywa
teli węgierskich i jeden obcokrajo
wiec zakupili w Zurychu 600. tys. 
-'tektywnycli pengo. Ponieważ nie

leży w zwyczaju zakupywanie efek
tywnych pengo dla celów handlo
wych, było rzeczą naturalną, że tran 
zakcja ta  mogła być oceniana, jako 
stojąca w związku z wyborami.

W odpowiedzi poseł Hubay oświad 
ożył, że wprawdzie zwracał się do 
jednego z dyrektorów ,,Wiener Bank 
verein" z prośbą o pożyczkę, zrezy
gnował z niej jednak, gdy dyrektor 
ów zakomunikował mu, że musi się 
w tej sprawie porozumieć z kierow
nictwem partii.

„Wobec trudnej i odpowiedzial
nej sytuacji międzynarodowej, mu
si klasa robotnicza domagać się u- 
ezynienia wszystkiego, by zwar
tość wewnętrzna i jego siła moral
na została podniesiona na najwyż
szy poziom. W tym celu musi być 
do końca przeprowadzona bezli
tosna i nieustępliwa walka o oczy
szczenie życie, polskiego z wszyst
kich prądów faszystowskich, czy 
to pod firmą endecką, czy też ozo- F O R S
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SM bóistw ra ucznia
z powodu zł̂ th pasiepśw w nauce

Z I I  piętra domu nr. 5 przy ui. 
Miodowej w Warszawie, wyskoczył 
na b ru k ) Szmul Szmures, Środko
wa 32, la t 16, uczeń. Szmures do
znał złamania obu nóg oraz wstrzą'

su mózgu. Przewieziono go w 
nie ciężkim do szpitala św. Du- 
pha. Przyczyną zamachu na ży
cie były niepowodzenia w nauce.

brojących klasę robotni 
Ma jących ją  w walce o lepszy byt 
i ludzką egzystencję.

Równocześnie Zjazd nznaje za 
swoje wszystkie postulaty natury 
gospodarczej 1 społecznej, wysunię- 

s przez ciała kierownicze ruchu 
zawodowego w Polsce, a mianowl- # automatem
1. Przyspieszenie tempa rozbu

dowy przemysłu i robót ziemnych 
dla zatrudnienia bozrobotnych;

2. Swoboda zrzeszania się robot
ników w klasowych Związkach 
Zawodowych i w alki o lepszy byt;

3. Przywrócenie samorządu w 
instytucjach ubezpieczeń społecz
nych;

podczas choroby przez 
przedłużenie czasu leczenia do 9-iu 
miesięcy i 6-ciu miesięcy dla człon
ka rodziny oraz zniesienie dopłat

leki i  w izyty;
5. Przywrócenie urlopów płat

nych za wszystkie dni urlopu;
6. Przyznanie em erytury s 

czej od 51 roku życia i wydatnego 
je j podniesienia.

7. Powiększenie sieci sądów Roz
jemczych dla Zakł. Ubezp. od wy
padków.

8. Powiększenie sieci urzędów 
Inspektorów Pracy oraz asysten
tów robotniczych przy Inspckta- 
rach Pracy.

Nieagresja
We środę odbyło „

„.e parlamentu estońskiego, zwo
łanego celem ratyfikowania pak
tu  -nieagresji estońsko - niemiec
kiego. Parlament pakt ten ratyfi
kował ogromną większością gło
sów.

Rada ministrów Łotwy, P°̂  
przewodnictwem prezydenta W* 
manisa, ratyfikowała wczoraj 
pakt nieagresji między Rzesza 
niemiecką i Łotwą.

Ponadto uchwalono rezolucję, PIĘ
TNUJĄCĄ ROZBIJACKĄ ROBOTĘ 
Z ZKÓW „OZONOWYCH", KTÓ
RE „WNOSZĄ W SZEREGI ROBOT
NICZE FERMENT, DEMAGOGIĘ 
I DEMORzlLIZACJĘ ZE SZKODĄ 
NIE TYLKO DLA INTERESÓW 
KLASY ROBOTNICZEJ, LECZ I 
DLA • LOSCI PAŃSTWA.

będzie

i i i i i a n  i n s i
lerozclimy

Wobec tego, że Żydzi stanowW 
% ludności Jerozolimy i płaca 1 
proc, podatków miejskich, wysunw-. 
ta  została w angielskiej Izbie GW® 
sugestia, aby mianowano żydowsw 

•n.jstrza Jerozolimy.
Odpowiadając pod nieobecność^ 

ntstra kolonii Macdonalda, minw 
dominiów Inskip oświadczył, ze iw  
w interesie publicznym, by ob®c”:, 
burmistrz muzułmański JerozoW 
pozostał na swym stanowisku, az . 
ukończenia kadencji rady mlejsi° 
w Jerozolimie w styczniu 1940 r-

wprowadza Neurath w Czechach
Protektor Neurath wydał de-. Żydom, przedsiębiorstwom, 

kret w sprawie regulowania kwestii skim oraz zrzeszeniom 
majątkowej Żydów w Czechach i  na
Morawach.

Dekret wymienia trzy kategorie 
przedmiotów prawa, wobec których 
dekret m a zastosowanie: Żydów, 
przedsiębiorstwa żydowskie

go, rDŁr v rt)0- 
nieruchomościami, zakładami 
darczymi, papierami wartościom , 

prawami zarówno rzecz®
jak i obligacyjnym związanym*S .. 
mienionymi wyżej rodzajami w"G.przedsiębiorstwa żydowskie oraz mienionymi wyżej rodzajami 

zrzeszenia osób pochodzenia żydów- ku bez specjalnego pozwolem"’̂ ^ -
skiego i podaje równocześnie usta
wową definicję, kogo należy uważać 
za żyda, przedsiębiorstwo żydow
skie, lub zrzeszenie osób pochodzenia 
żydowskiego.

W ' myśl tego dekretu, nie wolno

może być udzielane przez Pr°

Protektorowi przysługuje. P * j ,
ustanowienia administratorów
sarskich, których prawa i obo
sam określi.
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Hitler rozwiewa złudzenia
Jeszcze nie dawno nie brakło u 

,-ea i  nie zwolenników, to  w  
Jaidyro razie „admiratorów" H i-  

którzy w dyktatorze N ie- 
_,ieC widzieli odmianę —  Napole
ona. Jakoś “k  dostrzesa li tecy  
krótkowzroczni politycy kawiar- 

że z hitleryzmem wkracza 
do Europy takie barbarzyństwo, 
iakiego daremnie szukalibyśmy 
w najmroczniejszych zakątkach  
historii starożytnej. H it le r  sam 
zabrał się energicznie do rozwie- 
wanja złudzeń swych admiratorów  
i mówi całemu światu bardzo w y
raźnie, jak wyglądałby pokój nie
miecki, gdyby Niem cy zapanowa
ły nad światem. Byłoby to sam na 
sam ofiary z katem. N iem cy stali
by się grabarzami masowo mor
dowanych „słabych".

Nie widział tego tylko  ten, kto  
tego widzieć nie chciał. N awet we 
Francji bywali tacy radykali pa
cyfiści, jak ów proboszcz, o któ
rym pisze F r. W . Foerster w  swej 
książce „Europa und die deutsche 
Frage".

^Nlechżeby Niemcy przyszli do 
bu — mówił ów proboszcz fraa- 
eosW — 1 NIECHBY NAS ZDY
SCYPLINOWALI 1 zorganizo
wali"!
Foerster odpowiedział:

„Czy myśllcle, że chclellby was 
dyscyplinować i organizować? Nic 
podobnego! Ale WYSTERYI.IZO- 
WALIBY WAS 1 ewakuowali".
Kto myślał, że w  tych słowach 

jest przesada, niech się dowie, że 
w Czechach i na Morawach upa
trzono sobie około dwóch milio
nów mężczyzn, którzy w  razie woj 
ny zostaną ewakuowani do N ie
miec i  poumieszczani w  obozach 
koncentracyjnych! Kobiety i  dzie
ci mają zostać na łasce swych no
wych panów. Już dzisiaj pozamy
kano setki szkół czeskich w  Pro
tektoracie i sprowadzono do Czech 
tysiące niemieckich nauczycieli. 
Germanizacja idzie w  tempie ja 
kiegoś szału.

Niedawno doniosły pisma o t ra 
gedii na terytorium  wolnego m ia
sta Gdańska. H itlerow cy upatrzyli 
sobie coś do prostej kobiety za to, 
że patrzyła na nich okiem krytycz  
nym i jako „aspołeczny ty p " zo
stała zakwalifikowana do steryli
zacji. Nie wiem, czy wolni obywa
tele wolnych krajów m ają dość 
wyobraźni, aby przedstawić sobie 
uczucia człowieka, którego osobo
wością rozporządza się jakiś poli
cjant czy żandarm? Musi to  być 
COŚ tak straszliwie upokarzające
go, że ludzie, w których jest tro 
chę godności, bronią się przeciw
ko dzikim zakusom barbarzyńców, 
w obronie napastowanej, gdy 
przyszli żandarmi, aby ją  zabrać, 
®tanął brat i  postrzelił żandarma. 
Drugi żandarm zabił obrońcę sio
stry, obito i  pokaleczono je j  ro 
dzeństwo, uprowadzono przemocą 
ofiarę dzikiej ustawy o prawie 
rozporządzania się wolnością czło- 

przez wojujące doktryner
stwo. Takie sprawy są w  Niem 
y c h  dzisiejszych na porządku 
dziennym.

Teraz przychodzą wieści z Czech 

y aw- które zapowiadają stra
szliwe męczarnie całego narodu, 
opuszczonego w  chwili krytycznej 
g 86*  ..PrzyjaeJół" i  haniebnie 

adzonego przez swych przywód 
starożytni Rzymianie umieli

Ie nie może, bo on zawsze chce nad 
innym i PANOWAĆ. Protektorzy 
wtargnęli do Czech i  Moraw, zra
bowali bogate zasoby broni i  amu
nicji, odarli ludność ze wszystkich 
je j zasobów i  musieli wzbudzić 
dla siebie takie uczucie najgłęb
szej odrazy, jak ie  w  kulturalnym  
człowieku tego rodzaju barbarzyń 
stwo wzbudzać musi. Po niewcza- 
sie zabrali się Czesi do organizo
wania walki z najazdem i  oto 
Kładno, miasto górników, gdzie 
żandarm niemiecki sprowokowaw
szy bójkę, został zabity, pokazuje 
światu całemu, co to jest pokój 
niemiecki. Zagarnąć, złupić, obra
bować, zakuć w  kajdany i  tępić 
inne narody, aby zrobić miejsce 
dla „panów".

Coraz wyraźniej widać, że to 
co niejednemu wydawało się po
tęgą hitleryzmu, jest w  gruncie 
rzeczy tylko straszliwą głupotą i 
dobrowolną słabizną świata. Dzie
ją  się przecie takie niepojęte rze
czy, że podczas gdy cały świat 
pragnie, aby reżim hitlerowski, 
ta k  fatalnie barbaryzujący cały 
świat, upadł ja k  najprędzej, w  męt 
nych główkach, którym  się śniły 
unie polsko - niemiecko - węgier
skie powstaje strach: co to będzie 
gdy upadnie h itleryzm ! Co przyj
dzie po nim? N ie  rozumieją w i
dać, że już nic gorszego przyjść 
nie może nad barbarzyństwo tak  
świetnie zorganizowane i takie 
gotowe DO WYRZYNANIA CA
ŁYCH NARODÓW i  sterylizowa
nie całego świata gwoli uczynienia 
miejsca dla panów świata.

H itleryzm  głosi z bezprzykład
nym cynizmem, że „słabych i  nie
udanych" należy wytępić i  że to 
jest właśnie najbardziej racjonal
na miłość bliźnich. W ytępić ich, 
zniszczyć, aby ich wcale nie było, 
aby żaden władca nie potrzebował 
kłopotać się narodami niewolni
ków. Wytępiono Słowian połab- 
skich, dogorywają w  naszych o- 
czach Serbowie łużyccy, a  piękne 
słowiańskie Łużyce nazywają się 
„Lausitz". Saska Kamienica to 
„Chemnitz". Budziszyn to  „Bau- 
tzen" itd . itd . Znamy straszliwy 
los naszych braci w Opolszczyźnie, 
w  Prusach Wschodnich, w  West
fa lii. Hitlerowiec nie zna uczuć 
ludzkich dla kogokolwiek, znać 
ich nie chce.

Teraz właśnie patrzymy na roz
pętany szał hitleryzmu w  Cze
chach. Gdyby hitleryzmowi cho
dziło o pouczenie świata całego, że 
na rzetelność Niemców liczyć wie 
wolno, to aneksją Czech i  Moraw  
» „niepodległością" Słowacji byłby 
dostatecznie głośno powiedział 
czym on jest naprawdę. Teraz za 
czyna się mordowanie ludności ro
botniczej w  czeskim Kładnie. N ie  
brak głosów, że chodzi tu  zapewne 
o planową prowokację hitlerow
ską, aby mieć pretekst do zarzą

dzeń natury administracyjno-poli- 
tycznej. U  Niemców hitlerowskich 
jednostka nie znaczy nic, ogół ma 
być wszystkim, chociaż w gruncie 
i  ogół nie znaczy nic, a tylko „wo
dzowie" znaczą cośkolwiek i  wszy
stko podporządkowuje się wzglę
dom ich najosobistszej wygody. Ci 
śmieszni ludzie u nas, którym  się 
zdawało, że współpraca i  współ
istnienie Polaków i  hitlerowców 
w  warunkach jakiegoś „brater
stwa" jest możliwe, otrzymują 
lekcję poglądową od samego „Fiih  
rera", że tak  nie jest, że tylko ża
łosny głupiec może mieć takie złu
dzenia. Niem cy imperialistyczne 
nigdy i  nigdzie nie tworzyły trw a
łych sojuszów. Gdy ostatnio we
szły w  trwalszy sojusz z Austrią, 
tak ją  sobie całkowicie podporząd
kowały, że to  oni prowadzili poli
tykę zewnętrzną i oni dowodzili 
siłami zbrojnymi obu państw, aby 
wreszcie zgubić swego sojusznika 
i  wchłonąć go ostatecznie. Dzisiaj 
powtarza się to  samo z Włochami. 
Podporządkowują ich sobie N iem
cy i czynią z nich jak iś  dodatek 
do Rzeszy.

H itle r jako  propagandysta m iał 
zadanie łatwe wobec własnego na
rodu. Obiecał mu wyzwolenie 
z jarzm a „hańby trak ta tu  wersal
skiego". W yzwolił ten naród istot
nie z trak ta tu  wersalskiego, ale 
trak ta t, ja k i mu narzucił, jest 
hańbą niemniejszą chyba. A ni je
den z ważniejszych punktów pro
gramu hitlerowskiego, na który  
wzięto milionowe rzesze ludu nie
mieckiego, nie został zrealizowa
ny, ba, nawet nie m ia ł zostać zre
alizowany, To fey.y po prostu sidła 
zastawione na głupców. Teraz i  
Niemcom spadają łuski z oczu i  
im  rozwiewa „Fiihrer" złudzenia, 
jak ie  mieli co do niego i jego wiel
kich słów. Sterylizacja fizyczna to 
głupstwo wobec masowej steryli
zacji ducha niemieckiego, który  
przecie jaśniał wspaniale w całej 
Europie. Złudzenia pryskają, lu
dzie, kochający wolność i ceniący 
dorobek całych tysiącleci, mają 
dość austriackiego gadania i  po
woli skupiają się pod sztandarami 
obrony cywilizacji. Bo tu  chodzi 
o cywilizację! N ie  uważamy za 
kulturę tego stanu cywilizacji, 
któ ry  jest całkowicie przystoso
wany do potrzeb wielkich wojen 
zdobywczych, najazdów i  tępienia 
narodów słabszych. Przeciwnie, 
uważamy to za dzicz i  barbarzyń
stwo. To jest groźne, ale i dżuma 
także jest groźna, a jednak czło
wiek walczy z nią i zwycięża ją  
ostatecznie. Jak w  ciężkich epide
miach cholery zarazek trac i wre
szcie na sile, tak  w  te j epidemii 
dżumy duchowej zarazek musi 
stracić na sile, i organizm nie
miecki zacznie wracać do zdrowia. 
W tedy Europa zacznie oddychać 
spokojnie.

Ważna deklaracja
Głos Socjalistów niemieckich w  Polsce

Czytelnik zapewne zwrócił uwa
gę na obszerny artyku ł umieszczo 
ny w niemieckiej socjalistycznej 
„Lodzer Vólkeszeitung“ , organie 
bratniej Niemieckiej Socjalistycz
nej P artii Pracy. A rtyku ł ma cha
rakter obszernej DEKLARACJI, 
wyjaśniającej stanowisko Niem
ców —  Socjalistów tó Polsce we 
wszystkich najistotniejszych spra
wach bieżących. W ,^Łodzianinie" 
przytoczyliśmy tę obszerną dekla
rację w całości, w innych naszych 
dziennikach w skrócie.

To WAŻNY DOKUMENT. Wia 
domo oczywiście każdemu — osta 
tnio pisaliśmy o tym obszernie, 
omawiając książkę Winiewicza o 
Niemcach w Polsce —  że znaczną 
część Niemców w Polsce ogarnęły 
swą siecią organizacyjną i  swą 
ideologią żywioły hitlerowskie i  
hitleryzujące, w  dwuch odłamach. 
Postawiono ,zasadę": NIEMIEC— 
TO HITLEROWIEC! Próbuje się 
TERORYZOWAĆ te żywioły, któ
re nie chcą należeć do hitlerow
skich jaczejek. Próbuje się (refe
ra t p. Wiesnera) niemiecką naro
dową „grupę" (całość) w  Polsce 
ZWIĄZAĆ Z J II-C IĄ  RZESZĄ".

Otóż omawiana obszerna dekla
racja tow. tow. niemieckich w  Pol 
sce ŁAM IE  oczywiście tę zasadę, 
że „Niemiec —  to hitlerowiec!'. 
Staje na gruncie SZCZEREJ lojał 
ności wobec Polski. Bezwzględnie 
naturalnie wypowiada się PRZE
CIWKO HITLEROWSKIEMU RE 
ZIMOWI W NIEMCZECH. Powia-

Twarde i  mądre słowa. Widzi
my, że nasi tow. tow. niemieccy w 
najtrudniejszych warunkach (te- 
ro r !)  swej pracy WIERNIE SPEL 
N IAJĄ SWÓJ OBOWIĄZEK SO
CJALISTYCZNY! Deklaracja znaj 
duje właściwe słowa dla podkre
ślenia SOLIDARNOŚCI Z PRO- 
LE TA klA TE M  POLSKIM:

Niemieccy socjaliści w Polsce 
znajdowali się od pierwszej chwili 
swej działalności W OPOZYCJI 
DO POZOSTAŁYCH ORGANIZA- 
CYJ NIEMIECKICH. Socjaliści 
niemieccy poszukiwali drogi do 
pracującej ludności w Polsce i 
ZNALEŹLI JA . Stanęli w jednym 
szeregu z całą klasą robotniczą 
Polski, aby wraz z nią pracować 
NA RZECZ UKSZTAŁTOWANIA 
ODZYSKANEJ OJCZYZNY W 
DUCHU WOLNOŚCI I  SPOŁECZ 
NEJ SPRAWIKDUWOSCL 
Trafne, rozumne słowa. Nie za

pomnimy o nich. Ze swej strony 
zapewniamy tow. tow. niemiec
kich o naszej solidarności. Tow. 
tow. niemieccy wiedzą, że NIGDY  
N IE  UTOŻSAMIALIŚMY H ITLE
RYZMU z postawą polityczną 
wszystkich Niemców, zwłaszcza 
niemieckiego proletariatu. Dosko
nale wiemy, ja k  cierpi proletariat 
niemiecki w Niemczech pod butem 
dyktatury, i  ilu  dzielnych soojałi-

da wyraźnie i  z naciskiem:
Naród niemiecki, poddany zo

stał w ciągu ostatnich la t CIĘŻ
KIM DOŚWIADCZENIOM. NA
RZUCONO MU NIEWOLĘ i jego 
ujarzmienie ma jeszcze przy tym 
służyć do tego, ABY INNYM NA
RODOM NARZUCAĆ JARZMO. 
W takim momencie uważamy za 
swój obowiązek przez zajęcie sta
nowiska BRONIĆ HONORU I  
PRAWA, jako Niemcy, w naszym 
własnym imieniu, jak również W 
EOTENIU MILIONÓW, które dziś 
nie posiadają ku temu żadnej mo
żliwości.
Są to słowa mocne i  piękne, od

ważnie wypowiedziane w trudnych 
warunkach socjalistycznej pracy 
wśród niemieckich mas pracują
cych w  Łodzi i  na Śląsku (Gór
nym i  Cieszyńskim). Deklaracja 
ostro ZWALCZA HITLEROW
SKI IMPERIALIZM, skierowany 
tak ie  przeciw Polsce. I  'powiada: 

Przez szereg la t walczyliśmy 
przeciw temu reżymowi 1 BĘ
DZIEMY GO NADAL ZWAL
CZAĆ, bowiem tylko drogą obale
nia tego reżymu może być ZA
BEZPIECZONY POKÓJ NA 
ŚMIECIE I  W EUROPIE. Tylko 
drogą obalenia tego reżymu NASZ 
KRAJ, RZECZPOSPOLITA POL
SKA, OSIĄGNĄĆ MOŻE Z PO
WROTEM ZAGROŻONY POKÓJ.

r —uuejszycn ludów, które 
irn'y p D’cłl opieki i  poddawały 

, Czesl’ opuszczeni przez . 
,Prancje- które ich wła!

^brody , poszli pod opiekę po 
dnM^26327, s^dz^c zapewne,
do ® iędzy nimi a  NiemCi 
a jakiego takiego porozumie: 
O t,, y e t . znośnego współży

°  s’ę 40 śmiertelnym, i 
Niemcem hitlerow< 
a nie ma, być go n

Pokwitow
1 ® ° B O T N IC Z E  
St w o  PRZYJACIÓ

kwiatów n a ,  

sk!a*>i^ « a w E , n t lo w 1.  

>t kwiatów na
da V „ e^“ kowskiej. 

Ci6łek Anna Jędrze
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yw atel P o lio  z ł. 20 .—

U s tro ń , w  czerw cu-

I  w tym roku, tak, jak w latach 
poprzednich, z początkiem sezo
nu kąpielowego przybyła do U- 
stronią spora grupka ubezpieczo
nych na kurację klimatyczno- 
zdrojową. Ubezpieczalnia Społe
czna w Bielaku wynajęła na cały 
sezon letni piękną willę dr. Mi
chejdy, w której znalazło pomie
szczenie około czterdziestu osób.

Ustroń posiada kąpiele borowi
nowe, kwa8owęglowe, 6iarczane, 
jodobromowe i  solankowe nie
zwykle skuteczne przy leczeniu 
wszelkich chorób kobiecych oraz 
takich schorzeń, jak: ischias i 
wszelkiego rodzaju reumatyzmy.

Pobyt w uzdrowisku dla ubezpie
czonych i członków ich rodzin 
jest bezpłatny w ciągu czterech 
tygodni, tak samo, jak różnego ro
dzaju zabiegi lekarskie i kąpiele. 
Opieka lekarska nad kuracjusza
mi Ubezpieczalni spoczywa w rę
kach dwóch lekarzy: jeden inter
nista, mający ogólny nadzór nad 
zdrowiem pacjentów, drugi spe
cjalista od kuracji zdrojowych, 
którego zadaniem jest przepisy
wanie stosownych kąpieli w za
leżności od rodzaju schorzenia-

Rezultaty kuracji w zdrojach 
Ustronia w ubiegłych latach były 
tak dobre, że Ubezpieczalnia biel
ska nosi się z zamiarem utworze-

stów proletariuszy przebywa w 
obozach koncentracyjnych.

Stanowisko socjalistów niemieo 
kich w  Pólsoe ma niemałe znacze
nie DLA PAŃSTWA POLSKIE* 
GO, skoro wiadomem jest, że po* 
Utyka H itlera —  tak ja k  było w 
Sudetach — stara się wykorzy
stać niemieckie mniejszości, spro
wadzając je do ro li NARZĘDZIA  
HITLEROWSKIEGO IMPERIA
LIZMU. Powiniśmy starać się 
UŁATWIĆ pracę tow. tow. nie
mieckim, broniąc ich przed hitle
rowskim terorem.

Deklaracja ma także SZERSZE 
ZNACZENIE. Zagadnienie mniej
szości narodowych w  Polsce — to  
wielkie i  niełatwe zagadnienie. Oto 
czytamy, że hitlerowska intryga  
już zajęła się — BIAŁORUSINA
MI... obiecując im  złote góry. Ro
zumna polityka mniejszościowa 
Polski winna dążyć do ustalenia 
racjonalnych stosunków z mniej
szościami w  Polsce. Taka polityka  
znajdzie zapewne oddźwięk wśród 
tych głębiej myślących żywiołów 
mniejszościowych, które rozumie
ją , że obietnice różnych Goebbel
sów są bluffem.

Tow. tow. niemieckim przesyła
my serdeczne pozdrowienia.

K . CZAPIŃSKI.

Przegląd prasy
INTRYGI HITLEROWCÓW 
WŚRÓD... BIAŁORUSINÓW

„K urier Polski" donosi, że h itle
rowcy zabrali się także do Biało
rusinów. N aturalnie —  dla osła
biania Polski, Analogia do znanych 
in tryg  „ukraińskich".

W Gdaisku(!) mianowicie od
był się „kongres" działaczów bia
łoruskich z  Polski, Litwy, Łotwy, 
Estonii, Rosji sowieckiej i  Stanów 
Zjednoczonych. Delegat z Amery
ki usiłował przekonać zebranych, 
że rząd berliński planuje stworze
nie niepodległego państwa biało
ruskiego!!) i  że wobec tego Bia
łorusini powinni pomagać Niem
com w realizacji ich planów na 
wschodzie Europy.

N a zjeździe białoruskim nie by
ło zgody. Większość działaczów z 
Europy wypowiedziała się przeciw 
wprzęganiu ludu białoruskiego w 
rydwan imperjalistycznej polityki 
niemieckiej.
Może chodzi hitlerowcom także 

o inne państwa, ale przede wszy
stkim —  o PO LSKĘ:

Isto ta  zagadnienia tkwi w  tem, 
że Niemcy najwidoczniej organi
zują batalię propagandową i  że w 
tej batalii jakaś rola przeznaczo
na jest dla Białorusinów, wzglę
dnie dla kwestii białoruskiej. Bia
łorusini, działający w  Polsce, już

nia tu  stałego ośrodka kąpielowe
go. Ważnym bowiem czynnikiem 
przy tego rodzaju kuracji jest do
broczynne działanie łagodnego 
klimatu górskiego; kąpiele, zdro
we czyste powietrze i obfite pięć 
razy dziennie podawane pożywie
nie, po 4-ch tygodniach pobytu 
dają w efekcie tak znaczną popra
wę w zdrowiu pacjenta, jakiej nie 
dadzą całe miesiące leczenia w 
mieście.

Urządzenie przez Ubezipieczal- 
nię uzdrowiska w Ustroniu jest 
bardzo potrzebne przede wszyst
kim dla tej licznej grupy ubez
pieczonych, jaką stanowią górnicy 
i robotnicy z wielkiego przemy
słu bielskiego, z racji swego za
wodu narażeni na schorzenia po
wstające na tle reumatycznym. 
Miesięczna kuracja w Ustroniu,

jak wykazały dotychczasowe re
zultaty, jest najskuteczniejszym 
zahamowaniem takich procesów 
chorobowych.

Utrzymanie jednego kuracju
sza koszfuje około dwóch złotych 
dziennie, czynsz dzierżawny za ca
ły sezon — trzy i pół tysiąca zło
tych, a po doliczeniu jeszcze o- 
płat za kąpiele i  pracę lekarzy, 
suma wydana przez Ubezpieczał- 
nię na urządzenie uzdrowiska, 
zamknie się w  granicach kilku 
tysięcy złotych. Kwota stosunko
wo mała wobec korzyści, jakie 
odniesie tych kilkaset osób, które 
się pozbędą dotkliwych, utrudnia
jących pracę cierpień, i  znajdą w 
czasie tego miesiąca zdrowy wy
poczynek po pracy-

L. M.

W illa, w  k tó re j m ieszka ją  kuracjusze.

przed kilku tygodniami zwracali 
uwagę, że agenci niemieccy usiłu
ją  zarzucić sieci 1 wygrywać bia
łoruską mniejszość narodową.
A  więc mamy nowe próby zasto-

stowania ju ż  „tradycyjnej" hitle
rowskiej tak ty k i mniejszościowej 
(„sudeckiej").

D O B R E R A D Y  P . Z O F II
„Czas" jest okropnie zdenerwo

wany. Zastanawia się nad tym , czy 
aby LU D O W C Y  N IE  PÓJDĄ Z  SO  
C JA L IS TA M I?  Swe zmartwienia 
wyraża on we wstępnym artykule.
I  udziela —  ń la  sławetna p. Zofia  
z  czerwoniaków —  bezpłatnych po 
rad ludowcom, by, broń Boże, z so
cjalistami nie szli:

W szczególności mamy poważna 
wątpliwości czy Stronnictwu Lu
dowemu, które nawet w  innych ko 
łach politycznych zyskało sobie 
duże uznanie w  swej walce o słu
szne i  należne prawa polityczne, 
wyszłyby na dobre jakiekolwiek 
porozumienia z lewicą. Na tej dro 
dze łatwo nie tylko stracić obec
nych sympatyków, ale i  przyspo
rzyć sobie nowych przeciwników. 
Poza tym  najważniejsze, że obec
nie napewno nie zbiegną się z in
teresem Państwa.
Państwu tak ie porozumienie lu

dowców z  socjalistami może wyjść 
tylko  na dobre, bo zbliży lud do 
państwa, a  państwo do ludu. Czyli 
że wzmocni państwo w  trudnej 
dobie obrony.

Ludowcy stoją na gruncie D E 
M O K RA C JI, i  nie mogą zajmować 
stanowiska innego! Z  k im  więc 
m ają iść? Z  faszyzującą endecją? 
a może wstąpić do OZON-u?

E T O N
„Eton“ —  to  angielski sławny; 

zakład naukowy, przygotowujący 
mężów stanu. P . Lup. w  korespon
dencji z  Londynu do „Słowa" podzi 
wia poziom wiedzy etończyków: 
(słuchaczy):

Taki poziom wiedzy i  zaintere
sowań, i  taki poziom dyskusji O 
wszystkich problemach u  szesna
stoletnich chłopaków jest czemś 
fenomenalnem, zdumiewającem. 
Miałem wrażenie, że rozmawiam 
z wytrawnymi dziennikarzami, a 
nie ze sztubakami. — Komisja 
spraw zagranicznych naszego SeJ 
mu wieleby zyskała, gdyby wię
kszość obecnych posłów zastąpio
no tymi ucznlakaml(!) Ten Eton, 
to jest pepiniera nletylko gentle- 
menów, ale i  mężów stanu, I  nic 
dziwnego, że prawie stale połowa 
członków gabinetów angielskich— 
to są dawni wychowankowie Eton. 
Etończykiem był też Churchill, 
największa dzisiaj indywidualność 
w Anglik
Najw iększym bogactwem A nglii 

jest C ZŁO W IE K ! ciężko wzdycha 
p. Lup. Istotnie. A le  csłowiek się 
form uje naprawdę w  atmosferze 
wolności i  prawa, w demokracji I

K . CZ.



Niemieckie m m w  wobec Polski Aktualne e ś e  ekonomiczne
Próby przerwania frontu pokojowego Szlakiem badań ekonomicznych Karola Marksa

• Koalicji", k tó ry  spę
dzał sen z powiek „Źelaznegc 
Kanclerza", prześladuje również 
pierwszego kanclerza „Trzeciej" 
Rzeszy. Dotychczas odnosił Adolf 
H itle r wielkie zwycięstwa „poko
jowe", to  znaczy dzięki presji woj 
gkowej, a bez wojskowego oporu 
ge strony zagrożonej. Korzystał 
gaś z rozbicia Europy, w  której 
nie doprowadzono do urzeczywist 
nienia zasady niepodzielnego po
koju.

Niem cy znalazły się w  ślepym 
zaułku, gdy po marcowym prze
wrocie w  zagranicznej polityce 
angielskiej powstał w odpowiedzi 
na niemiecką ofensywę marcową 
w Europie środkowo - wschodniej 
pokojowy front, obejmujący A n
glię, Francję, Polskę, Turcję, Ru
munię i  Grecję. Pierścień przeciw  
nowej napastliwości Niemiec bę
dzie zamknięty w  razie dojścia 
do skutku porozumienia angielsko- 
sowieckiego i  po uchwaleniu no
w ej ustawy o neutralności Stanów 
Zjedn. Ta nowa ustawa przewi
duje mianowicie cofnięcie obowią
zującego zakazu wywozu broni i  
rynsztunku wojennego dla państw 
wojujących. Czyli innym i słowy: 
prezydent Roosevelt będzie miał 
możność udzielenia pomocy w  po
staci m ateriału wojennego Anglii, 
Francji i  ich sprzymierzeńcom.

O ile ten front pokojowy będzie 
definitywnie zbudowany nie ty l
ko pod względem dyplomatycz
nym, lecz także uzgodniony w 
praktycznym i  szczegółowym wy
konaniu wzajemnej pomocy, wów
czas wszelkie próby naruszenia po 
koju ze strony osi Berlin— Rzym  
lub t. zw. antykomunistycznego 
tró jką ta Berlin —  Rzym —  To
kio, będą skazane na pewną klęs
kę. Przewaga frontu  pokojowe
go jest bowiem niewątpliwa i  bez-

rzeczywistości, k tó ry  zapanował 
w prasie polskiej. Warszawa nie 
zgodziła się nawet, żeby poważ
nie się zastanowić nad „rozsąd- 

propozycją niemiecką co do 
uregulowania sprawy Gdańska i
„korytarza", chociaż „rozumne 
koła w  Polsce nigdy się nia łudzi
ły , że te zagadnienia będą musia- 
ły  pewnego dnia być wyjaśnione"

Korespondent niemiecki nie u- 
jawnił, na jakie to  „rozumne" ko
ła polskie Niem cy mogą liczyć, 
ale podtrzymuje nadzieje, że znaj
dują się jeszcze ciągle w  Polsce 
czynniki, które zechcą wrócić do 
polityki przyjaznej dla „Trzeciej" 
Rzeszy za cenę „pokojowego" roz
wiązania zagadnień Gdańska i  „ko
rytarza".

Tego samego dnia, kiedy „Koel 
nische Zeitung" wyciągała ręce 
do „rozumnych" kół w  Polsce, 
zjaw ił się po raz pierwszy po dłuż 
szej nieobecności ambasador nie
miecki, von M oltke, u  p. wicemi
nistra Szembeka. Oświadcza się 
w warszawskich kołach politycz
nych —  doniósł „Temps" —  że 
rozmowa dotyczyła sprawy sto
sunków prasowych między N iem 
cami a Polską w  związku z pew
nymi sugestiami, poczynionymi 
przed pewnym czasem ze strony 
niemieckiej celem doprowadzenia 
do odprężenia w stosunkach mię
dzy obu krajam i.

Kanclerz H itle r popełnił błąd 
kapitalny przez to, że zdradził i  
ujaw nił swe rzeczywiste zamysły, 
wysuwając swe znane żądania 
przeciw Polsce. Pchnął Polskę w 
objęcia Anglii. Obecnie pragnie 
—  o ile wnosić można z przyto
czonych wyżej głosów —  napra
wić swój błąd i oderwać Polskę 
od Anglii. Po Izolowaniu Polski 
nie będzie już niebezpieczeństwa 
ze strony wielkich mocarstw, gdy 
nastąpi dalszy ciąg operacji wscho 
dniej w  porozumieniu z „rozum
nymi" kolami polskimi.

Berliński korespondent wycho
dzącego we Lwowie ukraińskiego 
„Diła" pisał —  cytujen^y według

Dyplomacja hitlerowska pracu
je  gorączkowo, żeby ten pierścień 
rozerwać. N ie tylko  stara się 
zwerbować nowych sojuszników, 
ja k  Hiszpanię i  Jugosławię. Nie 
tylko  zmusiła Danię, Łotwę i  Esto
nię do ograniczenia niezależności 
w postaci paktów przeciwnapast- 
niczych. Czyni ponadto wysiłki, 
żeby państwa, które weszły do 
frontu pokojowego, oderwać od 
Anglii. Próby były podjęte 
stosunku do Rumunii. Półoficjal 
na „Berliner Boersenzeitung", stra 
sząc Rumunię rzekomym niebez
pieczeństwem paktu anglo -  
wieckiego, wzywała ją  do rewizji 
zagranicznej polityki. Napróżno, 
bo wkrótce po tym  podczas wizy
ty  p. Gafencu w  Ankarze nastą
piło zacieśnienie przyjaźni rumuń
sko - tureckiej i  wzmocnienie po
rozumienia bałkańskiego, nad któ  
rego rozbiciem pracuje dyplomacja 
osi Berlin —  Rzym.

Dyplomacja hitlerowska podję
ła również próbę ponownego zi 
tralizowania Polski i podkopania 
angielsko -  polskiego paktu  wza
jemnej pomocy. Balony próbne 
wypuściła najpierw  w  Londynie i  
Paryżu w  postaci defetystycznych 
artykułów o Gdańsku w „Times" 
i  Ł  d. Gdy opinia publiczna w 
A nglii i  F rancji okazała się nie
przystępna i gdy padły niedwu
znaczne oświadczenia oficjalnych 
Anglików i  Francuzów, że polskie 
prawa w  Gdańsku są częścią skła 
dową polskiej niepodległości, wów 
czas rozpoczęły się nowe matac
tw a niemieckie celem zneutralizo
wania P olski

N a zewnątrz, pro foro externo, 
rozlegała się kanonada gróźb, in
cydentów i  krzyków, manifestują
cych za „powrotem" Gdańska do 
Rzeszy, a za kulisami, dyskretnie 
padały hitlerowskie zapewnienia, 
że nieprzyjaźń z Polską jest tylko  
przejściowa i  tymczasowa. To, co 
przeniknęło do prasy, wymaga 
czujności i  głębszego zastanowie
nia.

Podczas w izyty w  Kopenhadze 
oświadczył (13 czerwca) min. dr. 
Frank, że wierzy, iż Niem cy o- 
trzym ają  kolonie w  drodze poko
jowej i  że uda się Adolfowi H itle 
rowi rozwiązać sprawę gdańską 
bez wojennych zawikłań.

Warszawski korespondent „Koel 
nische Zeitung" w  korespondencji 
ogłoszonej 14 czerwca p. t, „Ko
niec Trzeciej Europy" apeluje do 
rozumu p. min. Becka i  przeciw
stawia mu rzekomy brak poczucia

.Kuriera Warszawskiego" —  że 
na zewnątrz objawiana jest w Ber 
linie nieustępliwość w sprawie 
Gdańska i  konieczność rychłego 
rozwiązania tego zagadnienia. 
„W  gruncie rzeczy nie chodzi 
(Niemcom) już dzisiaj o kwestię 
gdańską, ale ,o rozbicie angielskiej 
koncepcji okrążenia jako całości. 
Takie rozbicie byłoby równoznacz 
ne z załamaniem wpływów Anglii 
na kontynencie, z kompromitacją 
je j  polityki, a dla takiego sukcesu 
wartoby nawet odsunąć na czas 
pewien zagadnienia wschodnie. A  
tymczasem —  być może —  udało
by się osiągnąć kompromis z upo
korzoną Anglią".

Od pierwszej chwili przestrze
galiśmy przed polityką 1934 r . Ta 
polityka zbankrutowała. Nasz 
krytyczny stosunek wypływał jed
nak nie z dążenia do stosunków 
naprężonych z Niemcami, lecz z 
podstawowego założenia, że żaden 
pakt „dwustronny", lecz reaseku
racja Polski u wielkich mocarstw 
stanowić dopiero może realny fun
dament poprawnych stosunków 
polsko - niemieckich.

Jeżeli obecnie znowu przestrze
gamy przed świeżymi matactwami 
niemieckimi, to chodzi nam o to, 
żeby ukryte, a nieznane „rozumne" 
koła polskie nie mogły ułatwić 
dyplomacji hitlerowskiej powtórzę 
nia starej g ry  usypiania Polski.

Do dyplomatycznej frazeologii 
nie przywiązujemy żadnego zna
czenia. Natomiast wiemy o roz
budowie niemieckich forty fikacji 
w pobliżu naszych granic i  o pla
nie finansow'ego osłabienia Polski 
wskutek konieczności utrzymywa
nia zbrojnego pogotowia. Póki 
Niemcy czynami swymi zmuszają 
Polskę do ostrożności i  do ofiar, 
koniecznych dla obrony, póty za
pewnienia o „tymczasowej" tylko  
nieprzyjaźni, póty próby i,porozu
mienia prasowego" czy inne mi
raże „odprężenia" natrafią w  Pol
sce na m ur podejrzeń i  zdecydo
wanego oporu.

B. ELM ER .

Ministerium Opieki Społecznej
Bada już dwa miesiące...

Związek Zawodowy Transporto
wców zaw arł swojego czasu umo
wę dla marynarzy, która przewidu
je  jako  organ rozstrzygający spo
ry  Komisję Arbitrażową. Super-ar- 
bitrem w  te j Komisji został wyzna
czony p. Główny Inspektor Pracy.

Oddawna Związek prowadził ak
cję o zawarcie umowy zbiorowej, 
odrębnej dla służby hotelowo - go
spodarczej. Rozpoczęte pomiędzy 
zainteresowanymi stronami roko
wania nie doprowadziły do podpisa 
nia umowy zbiorowej, wobec czego 
i  ta  sprawa została skierowana do 
Kom isji Arbitrażowej.

D nia 13 marca i  18 kwietnia r. 
b. odbyły się dwa kolejne posie
dzenia Komisji Arbitrażowej, po
święcone tym  kwestiom pod prze
wodnictwem p. dyr. K lotta.

W  wyniku posiedzeń —  bez ucie
kania się do arbitrażu —  podpisane 
zostały dwa protokóły. Jeden z 
nich przedłużył umowę dla mi 
narzy o dwa i  pół roku, drugi —  
zawierał całą umowę zbiorową dla 
służby hotelowo -  gospodarczej.

Udało się Związkowi Transporto 
wców uzyskać skrócenie czasu pra 
cy dla służby hotelowej, podnic 
nie niektórych zarobków, oraz usta 
lenie szeregu przepisów praw służ
by hotelowo -  gospodarczej.

Pod koniec konferencji p. dyr. 
K lo tt oświadczył stronom, że spra
wę uważa za załatwioną bardzo do
brze i  pomyślnie dla obu stron. Po
nadto pochwalił sposób załatwie
nia: w  drodze bezpośrednich roz
mów 1 bez uciekania się do arbitra-

W  rokowaniach dnia 13 marca r. 
b. bra ł udział, jeszcze jako repre
zentant Oddziału M arynarzy w  
Gdyni, p. Franciszek Pawliński, 
który wówczas wyraził swoją zgo
dę na zasady, ustalone przy fo r
mułowanie tekstu protokółów.

P. Pawliński w tym  czasie, mię
dzy jedną a drugą konferencją Ko

m isji Arbitrażowej, dokonał dywer 
sji w  Związku i  założył jakąś lokal
ną organizacyjkę pod nazwą Zwią
zek M arynarzy Polskich.

N ie wiadomo z czyjego natchnie 
nia p. Pawliński z konferencji w  
dniu 13 marca r. b. okazał się wro
giem samego siebie... w  dwa czy w  
trzy  tygodnie później.

Po zawarciu wspomnianych pro
tokółów p. Pawliński zjaw ił się u 
miejscowego Inspektora Pracy w 
Gdyni razem z reprezentantami ja 
kichś innych związeczków i  oświad
czył, że umowa jest —  jego zda
niem zła. Zażądał jednocześnie, by 
pozostawić w mocy starą umowę 
zbiorową: umowę dla służby hote
lowo -  gospodarczej, którą jeszcze 
na Kom isji Arbitrażowej w dn. 13 
marca r. b. rewidował w  prawdzi
wym  „pocie czoła", jako reprezen
tan t klasowego Związku Transpor
towców.

I  tu  zaczęła się tworzyć jakaś 
dziwna historia dokoła te j sprawy.

M inisterium Opieki Społecznej 
zarządziło zbadanie przez eksperta, 
powołanego z ramienia Ministe
rium  Sprawiedliwości: czy umowa 
zbiorowa dla służby hotelowo - go
spodarczej podpisana dnia 18 kwie 
tn ia r .  b. jest lepsza czy też gorsza.

Minęło od tego czasu pełne dwa 
miesiące, a sprawa dotychczas nie 
jest załatwiona. Ministerium Opie
k i Społecznej nadal wyczerpująco 
porównuje teksty umów zbioro
wych i  dotychczas jeszcze nie zdo 
lało ustalić, która z tych umów 
jest... istotnie lepsza.

P . Pawliński, który w  błyskawi
cznym tempie zmienił skórę polity
czną, korzysta z te j niespodziewa
nej przerwy w wejściu w  życie no
wej umowy zbiorowej i  poświęca 
dużo sił, by przekonać marynarzy 
i  służbę hotelową, że ząpoczątkowa 
na przez niego i na uzgodnionych 
z nim zasadach oparta umowa jest 
zła.

Dajemy dziś drugą część arty
kułu tow. Daniela Gross. Pierwsza 
część wydrukowana była w nume
rze wczorajszym.

Kontynuując badania finansowe 
przy uwzględnieniu po lityk i finan
sowej prowadzonej w  czasie woj
ny światowej i po wojnie dosze
dłem do przekonania, że Karol 
M arks w  swoich badaniach nie do
ta rł do poznania istoty i doniosło
ści banlra biletowego wyposażo
nego w państwowy przywilej emi
syjny, oraz do poznania nowoczes
nego handlu zagranicznego. Do
świadczenie w czasie wojny świato 
wej i doświadczenie powojenne do 
wiodło, że nie banki zwykłe i kre
dyt przez te banki udzielony na 
podstawie złożonych tamże osz
czędności są tą  najpotężniejszą si
łą  rozpędową produkcji, lecz jedy
nie wspomniane przez Karola M ar  
ksa tak zw. banki narodowe czyli 
centralne, stanowią dzięki udzielo
nemu tymże przez Państwo przy
wileju emisyjnego „najpotężniej
szą siłę rozpędową produkcji i  za
razem ponoszą największą odpo
wiedzialność za powstawanie kry 
zysu". Doświadczenie wojenne i po 
wojenne wykazało, że bank bileto
wy przez Państwo uprzywilejowa
n y  jest jednym słowem panem ży
cia i śmierci.

Uprzywilejowany Bank Emisyj
ny ożywia gospodarstwo, wywołu
jąc  t. zw. koniunkturę, jeżeli emi
sję pieniężną powiększa, a nato
miast powoduje kryzys i może wy  
wołać nawet katastrofę gospodar
czą, jeżeli emisję pieniężną zmniej
sza.

Is tn ia ły i istnieją pewnie jeszcze 
dziś banki prywatne uprawnione 
do wydawania biletów czyli bank
notów. Takie bilety są zobowiąza
niami, czyli długami tych banków, 
a pewność wykonania tego zobo
wiązania, czyli zapłata długu zale
ży od m ajątku tych banków. N a
tomiast zupełnie inaczej rzecz się 
ma z biletem banku zwanego

narodowym, który otrzy-

Chciałbjnn zaapelować na drodze 
publicznej do M inisterium Opieki 
Społecznej, by zechciało przyśpie
szyć decyzję, która nie wymaga, 
na Boga, badań tak długich, po po
chlebnej ocenie je j  ze strony same
go Głównego Inspektora Pracy.

A. ZDANOWSKI.

Burżuazja a faszyzm
Nacisk na prasę

Rozpoczęcie polityki nieustępli
wości wobec faszyzmu nie w smak 
idzie międzynarodowemu wielkie
mu kapitałowi. A  właśnie teraz 
jest odpowiednia chwila dla zade
monstrowania nie słowami, lecz 
czynem swego patriotyzmu! Bo 
mówić o swych ideałach, mówić o 
swej gotowości poświęceń dla oj
czyzny jest łatwo. Okazuje się je
dnak, że przypieczętowanie słów 
tych jest czasem ponad siły wiel
kokapitalistycznej międzydzynaro- 
dowej burżuazji.

Do jakich chwytów jest zdolna, 
do jakich „poświęceń" jest gotowa, 
to wskazuje list przysłany przez 
jedną z najpoważniejszych firm  
francuskich „Bazar de l*Hótel de 
Ville“ (M iejski B azar) do dzienni
ka „ l‘Epoque“. W  liście tym  firm a  
donosi o wycofaniu swych ogło
szeń w dzienniku i tłomaczy to:

„Muszę zwrócić uwagę Sz. P. 
ja k  rozpaczliwe konsekwencje dla 
handlu, mają takie artyku ły ja k

dzisiejszy. (Burza nad Gdań
skiem)".

W  artykule tym  autor Kerillis lo 
ja ln ie zawiadamiał swych czytelni 
ków o groźnej sytuacji w Gdańsku, 
o konieczności psychicznego przy
gotowania się do ciężkiej próby, ja  
ka być może niedługo nas czeka.

Otóż to się nie podoba panom 
właścicielom wielkich domów han
dlowych, hut i  kopalń.

Więc pouczają nas —  pisze Ke
rillis  —  trzeba pisać nie „Burza 
nad Gdańskiem", lecz „Piękna po
goda i spokój w  Gdańsku".

Kerillis poseł i  redaktor antymo 
nachijskiej „Epoque“ oburza się tą  
polityką W Y M U S Z A N IA . A  
nast. numerze „Epoque“ przytacza 
inny przykład podobnego wymu
szania w  Belgii. Izba ogłoszeń w  
Brukseli zażądała od dziennika 
„Demiere Heure", B Y  M O C NIEJ  
R EK L A M O W A Ł  „POKOJOWE" 
enuncjacje Mussoliniego.

Takie są metody...

mai od Państwa prawo powszech
ności.

B ilet tak i nie jest zobowiąza
niem, czyli długiem tego banku 
lecz pieniądzem i spełnia tą  samą 
funkcję gospodarczą wewnątrz 
Państwa co pełnowartościowa mo
neta złota, względnie srebrna.

T ą właściwość przez Państwo 
udzielonego przywileju potwierdza 
wyraźnie statu t Banku Polskiego. 
A rt. 46 głosi: „Bank posiada do 31 
grudnia 1944 r. (ostatnio termin  
został o 10 la t przedłużony) wy
łączny przywilej wypuszczania bi
letów bankowych będących praw
nym środkiem płatniczym i posia
dających nieograniczoną moc uma
rzania zobowiązań przez zapła
tę...".

Według art. 82 statutu Banku 
Polskiego tenże bank na wypadek 

śnięcia przywileju emisyjnego 
o ileby akcjonariusze zadecydowa
l i  dalsze jego istnienie —  będzie 
miał charakter zwykłego banku i 

de podlegał „tym  samym nor
mom prawnym, co inne banki ak
cyjne".

N ie kap itał zakładowy Banku 
Polskiego, ani też nie zaufanie do 
Banku Polskiego nadaje bankno
towi moc pieniądza. Moc tą  nada
je  banknotowi jedynie i  wyłącznie 
Państwo.

Pieniądz z pełnowartościowego 
materiału w formie monety złotej 
i  srebrnej wyszedł z obiegu po woj 
nie światowej prawie we wszyst
kich państwach. W  Polsce np. 
m y tylko pieniądz z nieszlachetne
go kruszczu i  z papieru.

Jeden i  drugi pieniądz jest „pra
wnym środkiem płatniczym" i  ja 
ko tak i służy ludności do kupna 
wszystkich towarów potrzebnych 
dla zabezpieczenia bytu. Szczęśli
we są te sfery społeczeństwa, któ
re dzięki posiadaniu takich pienię
dzy w  dostatecznej ilości, mogą ku 
pić wszystko, co im  jest potrzebne 
dla zabezpieczenia sobie wygodne
go życia. Pożałowania godne 
natomiast te  sfery ludności, które 
z powodu braku dostatecznej iloś
ci pieniędzy muszą w  wydatkach 
koniecznych dla zaspokojenia po
trzeb życiowych się ograniczać,

Wszystko razem
cesarsko -  królew. 

skiej Austrii dwór wiedeński bardzo 
przestrzegał e tykiety dworskiej i 
trzeba było zajmować wysokie sta. 
nowisko w  hierarchii wojskowej lub 
cywilnej, by być „fioffahig", to zna. 
czy, by mieć dostęp do dworu.

Nie o wiele mniej odgradzały się 
od narodu dwory berliński, peter. 
sburski lub madrycki. Żadnemu je. 
dnak z panujących cesarzy lub kró.

w razie zupełnego braku pienięd»» 
są zdane na łaskę instytucji dobro 
czynnych. Pod tym  względem mo 
żnaby nowoczesne społeczeństwo 
podzielić na dwie klasy. Pierwsza 
klasa to elita, k tó ra  może p i ^  
i  żyć zbytkownie. A  druga klasa 
to są szerokie sfery ludności, do 
których pieniądz dociera w  bardzo 
szczupłych rozmiarach i  dlatego 
sfery te nie mogą w  należyty gpo- 
sób być odbiorcami towarów. Roj. 
nicy mogą być i  są odbiorcami pro 
duktów z własnego gospodarstwa 
i  na ten cel pieniędzy nie potrzeba 
ją . Natomiast ludność miejska nie 
mogłaby żyć nie mając pieniędzy.

Dlatego też sprawa wprowadzę, 
nia pieniędzy do gospodarstwa («. 
m isja pieniędzy) I  rozdział pienię, 
dzy wewnątrz gospodarstwa jest 
dla nowoczesnego społeczeństwa 
problemem pierwszorzędnej wagi, 
Zapoznanie się z tym  problemem 
umożliwi nam dopiero zrozumienie 
funkcji instytucji finansowych w 
przyjmowaniu oszczędności, udzie- 
laniu kredytu ich znaczenie dla 
produkcji wewnątrz kraju  i dla 
międzynarodowej współpracy go
spodarczej. Dlatego też sprawa 
emisji i  rozdziału pieniędzy jest 
problemem podstawowym i  nieod
zownym. warunkiem dla znalezie
n ia  drogi powrotnej z wojny świa
towej do przedwojennych stosun
ków gospodarczych, a w  szczegól
ności także do międzynarodowej 
przedwojennej współpracy gospo
darczej.

Poznanie ustroju pieniężno-kre
dytowego u łatw i nam naturalnie 
poznanie drogi, prowadzącej do 
wyzwolenia ekonomicznego prole
taria tu, a wyszukanie te j drogi by 
ło właściwym celem badań ekono
micznych Karola Marksa.

D . GROSS.

łów nigdy nie przyszło do głowy, b) 
zabronić swoim poddanym nadawa
nia IMION, które noszą książęta l 
księżniczki krwi. Nigdy też żadne
m u c. k. biurokracie austriackiemu 
nie postała w  głowie myśl, by zabro. 
nić wiernym poddanym cesarza no
szenia takich samych BOKOBRO
DÓW, jakie nosił jego cesarsko-kró
lewska i  apostolska mość cesurs 
Franz Joseph, ani biurokracie ber. 
lińskiemu —  by zakazać komukok 
wiek noszenia rozczesanych do góry 
WĄSÓW a la kaiser Wilhelm.

Przeciwnie w  c. k . Austrii wielu 
patriotów — a bywali i tacy — n0" 
siło bokobrody a la Franciszek Jó
zef, w  Niemczech lajtnanct nosili wą 
sy  a la Wilhelm II, a w carskiej 
Rosji było wiele dzieci chłopskich
i  robotniczych, którym nadano ł»d? 
następcy tronu Aleksieja.

A  cóż widzimy 
Niemczech, w  Trzeciej Rzeszy, ktś‘ 
ra chętnie używa nazwy „wspólna 
ty  ludowej" —  wyraźnie ludowej t

Marszałkowi Goeringowi urodzOó 
się córeczka, której nadano śmit 
„Edda". I  oto narodowo - socjali
styczna" biurokracja wydaje zarzą
dzenie, iż w  ciągu roku na terenie 
całej Rzeszy nie wolno żadnej nowo
narodzonej dziewczynce nadać imie
nia Edda,

Kanclerz Hitler jest miłośnikiem 
marszów, ale z  pośród tysięcy mur- 
szów upodobał sobie jeden marsz, 
t. zw. „Badenweilermarsz". Je*4 
jego ulubiony utwór muzyczny ’ 0 
nie będziemy się spierać, bo róś^* 1 
bywają gusta i upodobania.

Ale oto przychodzi biurokracja b- 
tlerowska i  wydaje zarządzenie, * 
marsz ten może być wykonywaj 
jedynie w  obecności Fiihrera, 3° 
gdyby z  marsza tego mogło coś u‘ 
być, gdy orkiestra wykona go W n 
obecności kanclerza.

Jak to nazwać!! Go to jest? 
chlebstwo, serwilizm, bizantynW"’ 
czy wszystko razem? z .  y-
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Dokument „patriotyzmu"
Popierali subwencjami hitlerowska agentura prasowa!

„Polonia" zamieściła w numerze 
środy reprodukcję listu, skiero

wanego przez wydawnictwo naro
dowej i antysemickiej „Śląskiej 
Prawdy** do wydawnictwa „Der 
Stiirmer" w  Niemczech. Pismo to 
w tłumaczeniu polskim brzmi na
stępująco:"

„Szanowni Panowie!

Ich cenny tygodnik „Der Star
mer“ jest w Polsce zakazany. 
Z  uwagi na to, że bardzo chęt
nie chcemy utrzymać ludność 
Polski nadal w antysemickich 
nastrojach zwracamy się do WP. 
z prośbą o przekazanie nam czy
telników „Sturmera" przez po
danie ich adresów. Jeżeli to nie 
byłoby możliwe, to prosimy skie 
rować zastępców' W P. na Polskę 
do naszej redakcji Katowice, ul. 
Mariacka 14-16, ażebyśmy mogli 
nawiązać z nim i stosunki. Kieru  
nek naszego pisma jest W P. do
statecznie znany i  po części z na 
szego pisma widoczny. D la ży
dowskiej i demokratycznej prasy 
jesteśmy ciężarem(?) w oku i 

dlatego napadają na nas. Pozwa
lamy sobie załączyć egzemplarz

krakowskiego żydowskiego pi
sma „Nowy Dziennik", 
egzemplarz czysto demokratycz- 
no katolickiego pisma „Polonia* 
organu Korfantego w Katowi
cach. Oba te pisma podejrzewa
ją  nas, że Rzesza Niemiecka nas 
finansuje? Bóg by dał —  ażeby 
tylko tak było —  nie jest nam 
tu ta j lekko z pieniędzmi —  mo
glibyśmy je  zużyć lepiej, ażeby 
praca dotychczas wykonana, zo
stała nznana jako  praca pełno
wartościowa. Organ Korfantego 
..Polonia" nie może tego przebo
leć, że popierani jesteśmy przez 
kupiectwo funduszami prasowy
mi i ogłoszeniami. Prosimy rów
nież, o ile możności, nadsyłać da
lej matryce, bo zamierzamy wy
chodzić jako  tygodnik. Numery 
wymienione i  korespondencje 
prosimy wysyłać do naszego 
męża zaufania Jerzego Schulza 
w Zabrzu Kronprinzstrasse kino 
„Nord". Oczekując odpowiedzi, 
pozdrawiamy aryjskim  pozdro
wieniem".
List został zredagowany przez 

„narodowca" Krzestana, wyda
wcę „Śląskiej Prawdy" —  tygod-

WIADOMOŚCI SPORTOWE n
PIŁKA

Zarząd Polskiego Związku. Piłki 
Nożnej otrzymał wczoraj list od an
gielskiego trenera naszych piłkarzy 
Alexa James‘a, że przyjeżdża do 
Polski definitywnie w dniu 28 b. m. 
Anglik pozostanie w Polsce do 15-go 
sierpnia. Dołoży on- wszelkich starań, 
aby Jego p raca ' nad podniesieniem 
poziomu polskiego piłkarstwa dała 
jsknajtepsze wyniki.

PŁYWANIE

Gros naszych pływaków rozpoczy
na swą pracę na wodzie dopiero w 
czerwcu. Tylko niektórzy wybrani 
mogą prowadzić zaprawę w zimie w 
pływalniach krytych. Jak  w latach 
ubiegłych, tak  1 w tym roku rozpo
częli pływacy swoją pracę okresem 
wzmożonej propagandy, który, zaczął 
się 15.VI. i potrwa do 10.VHL b. 
Hasłem naczelnym tej propagandy 
jest: „Wprowadźmy przymusowe
nauczanie pływania dzieci szkół po
wszechnych".

PZP zwrócił się do Komitetów 
W. F. przy Zarządach Miast w o 
łym kraju z prośbą o współpracę i 
większy wysiłek, niż dotychczas, w 
rozpowszechnianiu umiejętności pły
wania, jako sportu związanego ści
śle z obronnością kraju. ‘Jednocze
śnie Polski Związek Pływacki roze
słał odpowiednie odezwy do wszyst
kich organizacji sportowych, jak 
również rozpowszechnił dużą ilość a- 
fiszów propagandowych.

Szereg miast zgłosiło już swą go
towość do pracy i zapowiedziało du
ży ruch w dziedzinie pływactwa.

lEKKOATŁETYKA
W PIĄTEK DOROCZNY BIEG
SZTAFETOWY NAD WISŁĄ.

W piątek, 23 b. m. o godz. 19 ro
zegrany zostanie z okazji „Dni Mo- 

doroczny bieg sztafetowy 
wzdłuż brzegu Wisły od przystani 
na Żoliborzu do przystani LMK na 
Solcu. Startować będą zespoły AZS, 
Polonii, Warszawianki, Syreny, Or
kanu 1 Orła. M. in. wezmą udział Ku- 
sociński, Noji, Staniszewski, Her-

, Wirkus i inni.

TENIS
PIERWSZE ZWYCIĘSTWA 
POLSKICH TENISISTÓW 

W LONDYNIE.
W Londynie rozpoczęty się roz

grywki tenisowe o mistrzostwo sto
licy W. Brytanii i Quenns Clubu. W 
rozgrywkach tych ze strony Polski 
biorą udział: Jadwiga Jędrzejowska 
i Ignacy Tłoczyński. Baworowski z 
powodu niedyspozycji nie weźmie u- 
działu w turnieju Quenns Cl łba.

W pierwszych spotkania in Jędrze
jowska pokonała bez najmniejszego 
jysiłku Angielkę Dundas, oddając 

jej zaledwie jednego gema i wygry
wając 6:1, 6:0. Tłoczyński równe ła
two wygrał z Australijczykiem
Spence 6:1, 6:1.

WIOŚLARSTWO
STULECIE REGAT W HENLEY.

Słynne królewskie regaty wioślar
skie w  Henley obchodzą w począt
kach lipca 100-letni jubileusz. U- 
chwała zorganizowania regat w Hen

W yjeżdżając na urlop -
zgłoś zmianę adresu

tSa A t im m is M

ley została powzięta w dniu 26 m ar
ca 1939 roku na zebraniu obywateli 
Henley, przy czym uchwala ówcze
sna stwierdza, że regaty rzeczne ma
ją się Odbyć „dla przyjemności 1 po
żytku zarówno biorąoyćh udział w 
zawodach, jak  i widzów". W myśl 
tej uchwały zorganizowano pierwsze 
regaty w Henley w dniu 14 czerwca 
1839 roku. Od tego czasu regaty w 
Henley odbywają się rok rocznie, 
gromadząc coraz liczniejsze rzesze 
wioślarzy i widzów. Liczba zagra
nicznych wioślarzy startujących w 
Henley wzrasta z każdym rokiem.

W roku bieżącym na regatach ju
bileuszowych mają wziąć udział 
również wioślarze polscy.

KOLARSTWO
BIEG KOLARSKI 

DO MORZA POLSKIEGO.
Dnia 26 b. m, o godz. 9,30 z przed 

kopca Marszałka przy Alei Niepo
dległości w Warszawie nastąpi start 
wyścigu kolarskiego do Morza Pol
skiego. Pierwszy etap prowadzi z 
Warszawy, do Brodnicy, następnego 
dnia,' t. "j. 27b. m. odbędzie się drugi 
etap z Brodnicy do Starogardu. Dnia 
28 .b. m. kolarze przebędą trzeci etap 
wyścigów ze Starogardu do Gdyni. 
Po jednodniowym odpoczynku i po
braniu wody z Morza Polskiego, ko
larze wyruszą w dniu 30 b. m. w  dro
gę powrotną do Warszawy, przy 
czym trasa prowadzi z Gdyni do 
Bydgoszczy, następnie z Bydgoszczy 
do Kutna oraz z Kutna do Warsza
wy. Zakończenie wyścigu nastąpi w 
dniu 2 lipca około godz. 13 na boisku 
Polonii w Warszawie.

DEFILADA TRZECH POKOLEŃ 
KOLARZY.

Kolarstwo było tą  dziedziną spor
tu, której jako pierwszej przypadł 

udziale zaszczyt zdobycia dla Pol
ski srebrnego medalu olimpijskiego.
Było to 15 la t temu w  Paryżu.

Ale i dziś będziemy mogli zoba
czyć na siodełku, razem niemal z ca
łą grupą olimpijską dawnych’ asów 
toru p. inż. Szymczyka, Langego i 
Stankiewicza. Przedefilują oni, wraz 

innymi głośnymi kolegami, jak 
Zawadzki, inż. Tkaczyk (epoka 
przedwojenna), Kamiński, Janociń- 
ski. Pusz i t. d. na stadionie W. P., 

środę, dnia 28 czerwca, podczas 
Wielkiej Rewii Asów sportu na 
F. O. N. Trzecie pokolenie reprezen
tować będą synowie mistrzów kolar
stwa.

Będzie to coś w rodzaju corsa 
kwiatowego dawno już nie widziane
go w Warszawie, corsa, które rów- 

eśnie przypomni nam, jak  w róż
nych epokach wyglądał sprzęt, po
pularnie zwany dziś rowerem.

Widowisko barwne i nawet pou
czające.

BOKS
WOZB NIE ZMIENI 

SWEGO STANOWISKA.
Warszawski Okr. Zw. Bokserski 

otrzymał ostatnio nowe pismo od/ 
bokserskiego okręgu monachijskie- 

w którym Niemcy przepraszają 
za nieporozumienie, wynikłe z odwo
łania przyjazdu pięściarzy warszaw
skich do Monachium i proponują na
wiązanie kontaktu. Zarząd WOZB 
odpowiedział, że nie widzi podstaw
do zmiany swej decyzji.

PORADNIA LEKARSKA
DLA BOKSERÓW.

WOZB przystępuje z początkiem 
sezonu, t. j. w początkach września 
do zorganizowania poradni lekar
skiej dla bokserów. Regulamin po
radni opracował kpŁ Karliński.

nika „narodowego", poświęconego 
„obronie społeczeństwa, handlu i 
przemysłu". Tak brzmi bowiem 
podtytuł tego „chrześcijańsko-na- 
rodowego" ośrodka agitacji hitle
rowskiej. Policja wdrożyła docho
dzenia przeciwko tym  patriotom  
z pod znaku „Sthrmera".

Kupców i tak  zwanych przedsta
wicieli inteligencji, którzy popie
ra li tę agenturę jest bardzo dużo. 
Niejeden z tych panów siedzi na 
dwuch krzesłach.

Ma Górnym Śląsku

C Z. G. uzyskał większość
Na kopalni „Mysłowice**

Mimo skoncentrowanego ataku  
.ozonowych" związków zawodo

wych na C. Z . G. przy wyborach 
do rady załogowej kopalni „Mysio  
wice", które odbyły się 17-go czer
wca, mimo, że „ozonowcy" nie 
przebierali w środkach w walce 
przeciw znienawidzonym socjali
stom —  C. Z. G. uzyskał kilkadzie 
siąt głosów więcej niż przy wybo
rach zeszłorocznych.

C. Z . G. uzyskał 995 głosów, 6

w s s a s  z całej Polski
3 LA TA  W IĘZIE N IA  

ZA KRADZIEŻ ŚLEDZIA.
Mieszkaniec L idy Jan Unuczek 

znalazł się przed Sądem Grodz
kim  w  Lidzie, oskarżony o k ra
dzież śledzia. Sąd po rozpatrzeniu 
sprawy, skazał Unuczka na 3 la
t a  więzienia.

N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K  
A K R O B A T Y .

W  Bochni w czasie przedstawie
nia cyrkowego uległ nieszczęśliwe 
mu wypadkowi akrobata W łady
sław Ziemba, który epadł z trape
zu z wysokości 8 metrów i  doznał 
złamania podstawy czaszki. Prze
wieziono go w  stanie b. cięńkim  
do szpitala.
ZABÓJSTWO NA TLE SPORU 

O MIEDZE.
W  Kosmaczu pow. kołom yjeki 

43-letni Fedor Pa lijczuk na tle 
sporu o miedzę uderzył siekierą w 
głowę Jurę Petrowańczuka, prze
cinając mu czaszkę. Petrończyk, 
przewieziony do szpitala w K oło
m yi, zm arł. Zabójcę aresztowano-

T R A G IC Z N Y  W Y P A D E K  
66-LE TN IEJ K O B IE T Y .

N a dworcu kolejowym  w  Sosn- 
nowcu wydarzył się wstrząsający 
wypadek, którego ofiarą  padła 
66-letnia Ju lir  Jagiełło, handlarka 
jarzyn  z Sosnowca. Staruszka, cze
kając na pociąg weszła w pewnym  
momencie na tor, i  nie zauważyła 
nadjeżdżającej z Katowic Lnx- 
Torpedy i  dostała się pod koła po 
ciągu. Przewieziono Jagiełłową w 
stanic ciężkim do szpitala, gdzie 
wkrótce zmarła.

Radio warszawskie
PIĄTEK,

6.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka. 7.00
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 7 35 
Ork. wojsk. 8.15 „Obrona rodziny i 
domu przed gazami", 11.30 Aud. dla 
poborowych. 12 Hejnał. 12.03 Aud. 
połudn. 14.45 „Kajakiem po naszych 
rzekach i  jeziorach". 15.00 Muzyka 
popularna z Wilna. 15.45 Wiad. go
spodarcze. Dziennik i pog akt. 16.20 
Pieśni Marcelego Popławskiego, w 
wyk. Anieli Szlemińskiej. 16.45 Roz 
mowa z chorymi. 17.00 Muz. tan 
(płyty). 18-00 Dawna muz. w wyk. 

Ferdynanada Macaiika (viola da 
gamba). 18 25 Fragmenty twórczo
ści mszalnej XVI w. 19.00 „Księgi 
Dżungli". 19.20 Chwila Biura Stu
diów. 19.30 ,,Przy wieczerzy". 20.25 
Aud. dla wsi. 20.40 Aud. inform. 
21.00 „Opowieść o Franciszku Schu
bercie. 22.00 „Obraz" — słuchowisko 
Józefa Czechowicza (wznowienie). 
22.37 Igor Strawiński: Symfonia 
psalmów (płyty). 23.00 Ostat. dzien
nik. 23 05 Wiad. z Polski w  jęz. niem. 
i  w ęg.'

WARSZAWA II: 13.00 Muz. lekka 
płyt. 14 00 Pog. gospod. Poziomki.

14.05 Parę Inform. Wiad. sportowe. 
Program. 14.15 „Utwory symfonicz
ne Liszta" (płyty). 15.00 Brahms: 
Sonata C-dur. — wyk. Wł. Walen
tynowicz. 15.27 Muz. lekka z płyt.
16.30 Muz. baletowa (płyty). 17.05 
Życie kulturalne stolicy. 17.25 Kon
cert kameralny. 21.05 Respighi: 2 
fragm. z suity „Fontanny Rzymu' 
(płyty). 21.15 „Do czego służy alge- 

odczyt 21.35 Gershwin.
Koncert fortepianowy F-dur (płyty) szarda Straussa — płyty-

1 D.a.p.
K om itet Redakcyjny „Dziejów 

3-ej Baterii 1 p. a. p "  (z  czasów 
1918 —  1920 r . )  prosi wszystkich 
tych (ewentualnie rodziny pole
głych, lub zmarłych po wojnie), 
któray służyli w owej baterii o jak 
najrychlejsze podanie swoich na
zwisk (wraz z  miejscem zamieszka 
nia) pod adresem: Jan Żele weki- 

Warszawa 1, skr. p. 291-
„Dzieje 3-ej Baterii" zawierać 

będą także fotografie oraz imiona 
i  n-zwiska oficerów, podoficerów 
i  kaoonierów te j baterii.

mandatów; Z . Z. P. —  827 głosów, 
4 pełne i  1 uzupełniający mandat, 
Z. P . Z. Z. —  289 głosów, 1 pełny 
i  1  uzupełniający mandat; Z. Z . Z. 
—  74 głosy, bez mandatu.

Załoga kopalni liczy 2340 robot
ników, w tym  kilkunastu młodocia 
nych, nieuprawnionych do głoso
wania. Głosowało 2232 osób. Nie 
ważnych głosów było 47. N ie gło
sowało około 50 osób.

Ś M IE R T E L N IE  P O P A R Z E N I 
P R Z E Z  P IO R U N Y .

W zaścianku Zwierzyniec gm- 
W roniańekiej w czasie burzy pio
run poraził śmiertelnie 70-letnie- 
go Jana Sieniucia i  jego synową. 
W  domu zostały wybite wszystkie 
szyby. W  tym  samym dniu w Ru- 
dziszkaeb podczas burzy został 
porażony przez piorun goniec a- 
gencji pocztowej Mieczysław Pa
włowski.

*.*
W e wsi H rycuki gm- Kurzenie- 

ckiej zabił piorun w czasie burzy 
33-letniego Lejbę Kopelewicza. 
mieszkańca Kurzeńca.

*<•-»
W  Klęczanach pod N owym  Są

czem w czasie szalejącej burzy pio
run wpadił do stajni Bolesława 
Turskiego, rażąc go śmiertelnie. 
Turski zajęty b y ł właśnie czyszczę 
niern konia.

**

W  czasie burzy pióru zab ił na 
polu 16-letnią Leonardę W ojcie- 
szankównę, mieszkankę osady 
Sobczyno.

N ad powiatem oszmiańskim 
przeszła burza gradowa z pioru
nami. Burza gradowa zniszczyła 
zasiewy we wsi Lepie Duże i M a
łe, Szudojnie, Paszki i  Jurgielany- 
Na terenie powiatu pioruny za
b iły  dwie osoby. N a miejsca dot
knięte klęską gradobicia wyjecha
ła specjalna komisja dla oszaco
wania strat.

22.00 Fragmenty z oper Pucciniego 
(płyty)- 23-00 Muz. do tańca (płyty) 

SOBOTA, 24 czerwca. 
WARSZAWA I: 6.30 Pieśń. 6.35 

Gimnastyka. 6.50 Muz. — płyty- 7-00 
Dziennik. 7.15 Muz. — płyty. 8.15 
Wśród polskich misjonarzy (z Poz
nania). 12.00 Hejnał. 12.03. Aud. po
łudniowa (z Wilna). 14.45 Bajka o 
niewidzianym człowieku — słuchowi
sko dla dzieci. 15.45 Wiad. gospodar.. 
Dziennik, Pog. akt. 16.20 Utwory or
ganowe Bacha w wyk. Szabelskiego. 
16.50 Kwiat paproci — pog. 17.00 
Muz. tan. — płyty. 18.00 Koncert po
pularny (z Łodzi). 18.50 Dworzak: 
Karnawał — uwertura — p łyty-19-00 
„Charaktery": „Leokadia jest już 
taka". 19.30 Aud. dla Polaków za 
granicą. 20.00 „Ze śląskiej niwy" — 
suita śląskich pieśni ludowych. 20.25 
Aud. dla wsi: „Kinematograf n a  wsi" 
pog. w opr. Ludomira Skórewicza, 
20.40 Aud. inform. 21.00 „Kwiat pa
proci" —  operetka. 23.00 Ost. dzien
nik. 23.05 Wiad. z Polski w języku 
niemieckim. 23.30 Muz. tan. — ptyty- 

WARSZAWA II: 13.00 Muz. lekka 
— płyty. 14.00 Parę inform. Wiad. 
sportowe, Program. 14.15 Antoni 
Dworzak — płyty. 15.05 Recital al- 
tówkowy Mieczysława Szalesklego.

15.30 Muz. obiadowa w  wykonaniu 
Tria P. R. 16.30 Muzyka popularna— 
ptyty, 17.05 Życie kulturalne stolicy, 
17.15 Dawne tańce stylizowane -- 
płyty. 21.05 Fryderyk Chopin — pły
ty. 21.35 Cezar Franek — płyty. 22.45 
Fragmenty oper Debussy'ego i  Ry-
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K R O N IK A  K R A K O W S K A
Obrady Komisji Budżetowej

Od kilku dni toczą się obrady 
komisji finansowo-budżetowej m ia 
sta Krakowa. Dotychczas przyję
to  działy: I .  Zarząd Główny. U . 
M ają tek komunalny. U L  Przed
siębiorstwa komunalne, spłata dłu
gów, IV , Drogi i  place publiczne,
V. Pamiary i plany rozbudowy,
V I. Oświata.

Z  ważniejszych uchwał należy 
podkreślić wnioski klubu radnych 
P.P.S., referowane przez tow. red. 
Łacheckiego i tow. dr. Bosenzwei- 
ga, w sprawie pracowników miej
skich. Szereg wniosków, ja k  przy
wrócenie dodatku komunalnego, 
stabilizacja, awanse, umundurowa
nie itd . zostały przez podkomisję 
przyjęte. W  dziale oświaty uchwa 
łono na wniosek tow. rad. M . Stat
tera, z ramienia klubu radnych 
P.P.S. przeznaczyć 50.000 zł. na 
rozbudowę szkoły św. Jadwigi 
z Łobzowa, przy ul. Kazimierza 
Wielkiego 33, 2.800 zł. na sporzą
dzenie parketów w trzech izbach 
szkoły im. Kraszewskiego, przy ul. 
Miodowej, 1.000 zł. dla Rob. Tow. 
Prźyjaciół Dzieci na przedszkole 
im . dr. M arka, 1.000 zł. na Tow. 
Uniwersytetu Robotniczego (wnio-

sek na 2.000 zł. został obalony gło
sami Ozonu i  S tr. Narodowego). 
Podwyższono również na wniosek 
klubu radnych P.P.S. pozycję: 
płace higienistek szkolnych z 21 
tys. zł. na 30 tys. zł. Subwencję 
dla Macierzy Szkolnej w Gdańsku 
podwyższono na wniosek radnych 
P.P.S. z kw oty 400 zł. na 5.000 zł.

W  trakcie omawiania działu 
szkolnego radny Ozonu ks. dr. Wę- 
ryński sprzeciwił się wnioskowi 
radnych P.P.S. o przyznanie sub
wencji w kwocie zł. 20 0 (!) na cele 
przedszkola prowadzonego przez 
Bund, kwestionując stosunek Bun- 
du do państwa. Spotkał się on 
z natychmiastową ostrą repliką ze 
strony ttow. red. Stattera i  dr. Ro-

W y c i e c z K a  T .  U .  R .
do Muzeum Ziemi Krakowskiej

Wycieczkę prowadzi dyrektor 
Muzeum prof. dr. Tadeusz Sewe
ryn.

odbędzie się w sobotę, 24 czerw
ca o godz. 4.45 popołudniu (16.45). 
Wstęp 20 gr. Zbiórka przed M u
zeum, ul. Lubicz 4, pałac Żołodko- 
wiczów.

Muzeum Ziemi Krakowskiej jest 
najmłodszym, przed 2 zaledwie ty 
godniami otwartym  muzeum kra

kowskim. Zawiera cenne zbiory 
sztuki ludowej i  rzemiosła.

Oryginalność urządzenia mu
zeum przez prof. Seweryna stwo
rzyła niezmiernie ciekawą placów
kę, na której wzorować się mogą 
zagraniczne instytucje.

Muzeum wzbudziło też duże za
interesowania w społeczeństwie. 
Fachowe kierownictwo wycieczki 
umożliwi uczestnikom poznanie 
eksponatów.

senzweiga.
Należy podnieść, iż posiedzenia 

komisji finansowo-budżetowej są 
wyczerpujące. Radni w  przeciw
stawieniu do dotychczasowej prak
tyk i, która dzięki słabej stosunko
wo sile ugrupowań opozycyjnych 
polegała na tym , że wszystkie wnio 
ski Zarządu miejskiego bywały u- 
chwalane —  dokładnie omawiają 
każdy dział i każdą pozycję.

Zebranie żałobne
dla uczczenia pamięci red . Eugeniusza Mroczka

W  sali Stronnictwa Demokra
tycznego w Krakowie odbyło się 
zebranie żałobne dla uczczenia pa
mięci red. Eugeniusza Mroczka.

Przemówienia wygłosili: sekre
tarz  Rady Naczelnej Stronnictwa 
Demokratycznego prof. U . J. dr. 
Langrod, przewodniczący O.K.R. 
P.P.S. poseł tow. Ciołkosz,' dr. Mie 
czysław Steinbach, Tadeusz Pile, 
H enryk Werner. W  przemówie

niach podkreślano wielkie zasługi 
położone przez red. Mroczka dla 
sprawy demokracji. N a  zakończe
nie Juliusz W it odczytał wiersz na 
pisany pod wrażeniem wiadomości 
o skonie red. Mroczka.

N a zebranie przybyło liczne gro
no przyjaciół i towarzyszy red. 
Mroczka, czołowi działacze demo
kracji z dr. M. Kwaśniewskim i  b. 
ministrem Stączkiem na czele.

Samorząd krakowski dla ludu
Jak już donieśliśmy, w  Krako

wie odbyło się wielkie zgromadze
nie ludowe, na którym  uchwalono 
jednomyślnie następująca rezolu
cję:

„Zgromadzeni w dniu 18 b. m. 
w Krakowie na wiecu, zwołanym  
przez Polską Partię Socjalistyczną

Czyje zwłoki?
Dnia 25 maja r. b. na terenie gro 

mady Gorzów, pow. chrzanowski — 
znaleziono w  czasie powodzi zwłoki 
nieznanej kobiety, która utonęła 
prawdopodobnie w górnym biegu 
rzek Czarnej i Białej Przemszy, a 
wezbrane wody przyniosły zwłoki na 
teren powiatu chrzanowskiego.

Zwłoki przypuszczalnie przebywa, 
ły w  wodzie około 7 dni. Przy zwło
kach nie odnaleziono nic co mogło 
by ułatwić ustalenie tożsamości. W 
pobliskich osadach kobieta ta  była 
nieznana.

Opis zwłok: kobieta, la t około 30 
do 40, wzrost 163 cm., bez nakrycia 
głowy, postawa wysmukła, włosy 
długie, ciemno - blond, czoło wyso
kie, cofnięte, brwi ciemno - blond, 
łukowate, oczy jasno - bronzowe, 
nos mały, prosty, tępy, szeroki, usta 
średnie, wargi grube, jednego sieka
cza w górnej lewej szczęce brak, w 
dolnej szczęce zęby wszystkie, dro
bniutkie, w  górnej szerokie, broda 
okrągła, nieco wystająca, uszy du
że, owalne, przekłute, lewe ucho jak 
by przerwane od kolczyka i  ponow
nie zrośnięte, twarz podłużna, pełna, 
ręce i  nogi bez szczególnych zna
ków, z wyjątkiem ręki prawej, na 
której w  okolicy kostki na  stronie 
zewnętrznej widoczna blizna okrą
gła, wielkości grochu okrągłego.

Opis ubrania: kurtka męska, sta
ra, łatana, podbita futerkiem bia
ły włos krótki, kołnierz futrzany 
bronzowy z czarnym, pokrycie sza
re, z tyłu na wysokości łopatek sztu 
kowanie, bluzka flanelowa, różowa 
z czerwonym, sweter szary, zamyka 
ny pod szyję na zamek błyskawicz
ny, dołem szlak czerwono - ciemny, 
spódnica wierzchnia ciemno - grana
towa, zapinana z przodu na haftki, 
pod spodem spódnica czerwona jak
by aksamitna (struks), koszula płó. 
cienna biała, z krótkimi rękawami, 
boso, bez pończoch.

Przeprowadzona sekcja zwłok wy 
kazała, że śmierć nastąpiła na sku
tek utonięcia.

Zwłoki zostały sfotografowane, a 
następnie pochowane na cmentarzu 
w  Borku. Fotografię denatki zainte
resowani mogą oglądać w godzinach 
urzędowych od 10 — 12 w Wydzia
le Śledczym w Krakowie przy ul. 
Siemiradzkiego L. 24.

Zabójstwo
W  Kamieniu pod Krakowem za

mordowany został 74-letni Adam  
Haciej, na którego ciele stwierdzo
no szereg ran, zadanych ostrym  
narzędziem. W  związku z zabój
stwem aresztowana została adop
towana przez denata W iktoria H a- 
cieja.

stwierdzają, że Polska P artia  So
cjalistyczna uczyniła wszystko, 
aby ratować samorząd miasta 
Krakowa przed rządami komisa
rycznymi.

Zgromadzeni żądają, aby samo
rząd K rakowa w interesie najży
wotniejszych jego potrzeb, w  inte
resie zaniedbanych przedmieść, w 
interesie budownictwa mieszkal
nego, w interesie budowy szkół, 
w interesie zatrudnienia bezrobot
nych, —  czyli w interesie ludności 
pracującej, ja k  najszybciej uwol
niony został od zmory komisarycz 
nych rządów.

Zgromadzeni domagają się usza 
nowania woli ludności i natych
miastowego zatwierdzenia wybra
nego większością Rady Miejskiej 
prezydenta dr. Kwaśniewskiego 
i wiceprezydenta dr. Pajdaka.

Zgromadzeni protestują przeciw 
złośliwym represjom stosowanym 
wobec niektórych radnych miej
skich przez władze administracyj
ne za głosowanie i wybranie demo
kratycznego kandydata, widząc 
w tych represjach pogwałcenie 
konstytucyjnie zgawarantowanych 
swobód obywatelskich i ustawą 
zabezpieczonej swobody decyzji 
radnego miejskiego, w ramach je
go uprawnień.

Zgromadzeni piętnują rozgry
wający się na Radzie Miejskiej 
wyścig demagogii pomiędzy ende
cją a ozonem, nielicujący z powa
gą krakowskiej Rady M iejskiej. 
W  szczególności zgromadzeni pro
testują przeciw wciąganiu religii 
do rozgrywek politycznych.

Zgromadzeni oświadczają, że 
praw ludności Krakowa do samo
rządu będą bronić wszystkimi kla
sie robotniczej dostępnymi środ
kami, aby wreszcie zrealizowane 
zostało hasło P.P.S.: „Samorząd 
krakowski dla ludu"!

Zgromadzeni łączą się z masami 
pracującymi całej Polski w goto
wości obrony wywalczonej przez 
robotników i  chłopów Niepodle
głości .zagrożonej dziś przez szy
kujący się do krwaw ej rozprawy 
hitleryzm.

Zgromadzeni stwierdzają swoją 
niezłomną wolę walki o Polskę Lu 
dową, Polskę silną dobrobytem i 
prawami wszystkich obywateli, 
Polskę robotników i chłopów!

Niech żyje demokratyczny samo 
rząd Krakowa!

Precz z komisarzem Czuchajow- 
skim!

Precz z Ozonem!
Niech żyje Polska Partia Socja

listyczna".

Po rocznym pobycie w  wiezieniu
zostali uniewinnieni

Krakowski Sąd Apelacyjny roz
patryw ał sprawę Eliasza Plattne- 
ra  i  Rubina Bergmana recte Fried
mana z Jasła, którzy byli oskar
żeni o to, że sprowadzili podstę
pem do swego mieszkania niejaką 
Annę Pyroń i dopuścili się na niej 
gwałtu.

Sąd I  instancji zasądził obu po 
4 la ta  więzienia. N a  rozprawie ape 
lacyjnej, ja ka  odbyła się następ
nie w  Krakowie, oskarżeni przed
stawili świadków, którzy zakwe
stionowali wiarygodność zeznań 
Anny Pyroń. Sąd zatwierdził jed
nak wyrok I  instancji.

Wobec tego obrona wniosła ka
sację do Sądu Najwyższego, który  
zniósł oba w yroki i  przekazał spra
wę apelacji krakowskiej do ponow 
nego rozpatrzenia. Odbyła się roz
prawa, w w yniku której obaj oskar 
żeni zostali uniewinnieni i  zwolnię-

Ruch budowlany
w Krakowie

W  kwietniu wydano w K rako
wie 30 pozwoleń budowlanych, 
w tym  na budowę domów partero
wych 2, jednopiętrowych 2, dwu
piętrowych 2 i  na jeden dom trzy
piętrowy. Ogólna kubatura ukoń
czonych domów wynosi 7.541 me
trów  sześciennych.

Ukaranie 47 w łaścic ie li 
realności

W  starostwie grodzkim w K ra
kowie odbyły się dalsze rozprawy 
przeciw właścicielom realności za 
nieodnawianie fasad, wzgl. nie 
przestrzeganie przepisów sanitar
nych w  klatkach schodowych i  po
dwórzach.

Ogółem ukarano 47 osób grzyw
nami w  wysokości 500— 2000 zł.

Za sprzedaż
środków antykoncepcyjnych
Moryc Urbach, kupiec z Sosnow 

ca, rozpowszechnia środki anty
koncepcyjne posługując się przy 
tym pornograficznymi objaśnienia
mi. Urbach skazany został na 1 
miesiąc aresztu. Sąd Okręgowy w 
Krakowie karę tę zatwierdził.

Z miasta
POSIEDZENIE TOW. NEUROLO 

GICZNEGO I  PSYCHIATRYCZNE
GO. W piątek, dnia 23 czerwca- br., 
o godz. 19 min. 15, odbędzie się w 
sali wykładowej Kliniki Neurol.- 
Psych. U. J. posiedzenie naukowe 
Krakowskiego Oddziału Polskiego 
Towarzystwa Psychiatrycznego i 
Krakowskiego Towarzystwa Neuro
logicznego.

WYSTAWA STENOGRAFICZNA 
W KRAKOWIE

W ramach Dni Krakowa otwarta 
została w gm achu Muzeum Prze
mysłowego przy ul. Smoleńska 9. 
Wystawa stenograficzna, która o- 
bejmuje bogate zbiory literatury 

stenograficznej od pierwszych jej 
zaczątków do najnowszych osią
gnięć w tej dziedzinie.

Ciekawą i pouczającą tę wystawę 
zwiedzać można bezpłatnie codzien
nie od godz. 10 do 18. Wystawę zor 
gamizowalo Stowarzyszenie Steno- 
grafów-Praktyków w Krakowie.

ni z więzienia, gdzie przebywają bli 
sko od roku. Zarzuty przeciw nim  
okazały się niesłuszne.

Skazany za obrazą  
Polskiego Narodu

cofnął kasację
Gustaw Beckmatij Niemiec, sk- 

zany na rok więzienia za obrazę 
polskiego narodu, cofnął kasację, 
wobec czego wyrok uprawomocnił 
się. Beckman ma jeszcze do odsie 
dzenia dziesięć miesięcy, po czym 
zostanie wydalony z granic Pań
stwa Polskiego.

R zucił się pod parowóz
i poniósł Śmierć

We wtorek o godz. 14.25 na 
stacji Kraków —  Bonarka, rzucił 
się pod przejeżdżający parowóz w 
zamiarze samobójczym Jan Dań- 
da, lat 26, elektromonter, zam. w 
W oli Duchackiej, przy ul. Łokiet
ka 26 i  poniósł śmierć na miejscu.

Powodu samobójstwa na razie 
nie ustalono. Zwłoki przewieziono 
do Zakładu Medycyny Sądowej.

Historie dnia
PARASOLKA DO ODEBRANIA. 

W IV komisariacie P . P. przy ul. 
Grodzkiej L. 65 znajduje się damska 
parasolka, którą w  dniu 18 b. m. 
zgubiła jakaś pani jadąca w  doroż
ce ulicą Podzamcze. Poszkodowana 
może zgłosić się po odbiór parasol
ki w  godzinach urzędowych.

ARESZTOWANIE DWÓCH ZA
WODOWYCH WŁAMYWACZY. Or 
gana policji zatrzymały na gorącym 
uczynku usiłowanego włamania do 
sklepu Józefa Kasperka, przy ul. 
Juliusza Lea Nr. 12, Wład. Gwia- 
zdonia i Michała Humińskiego. Ci 
sami sprawcy te j nocy usiłowali się 
włamać do biur pralni „Tęcza" przy 
ul. Czarnowiejskiej L. 72, jednak zo 
stali spłoszeni przez nocnego dozor
cę. Gwiazdoń i  Humiński są zawo
dowymi włamywaczami, karanymi 
sądownie. Posiadali oni przy sobie 
narzędzia do włamania.

KRADZIEŻ MASZYNEK DO GO
TOWANIA SZYNKI. Policja kra
kowska przytrzymała 19-letniego 
Władysława żyłkę za kradzież 8 
sztuk maszynek do gotowania szyn
ki, wartości 440 zł., na  szkodę Marii 
Filipowskiej. Maszynki odebrano i 
zwrócono właścicielce.

52 OSOBY ZATRZYMANO W 
CZASIE OBŁAWY POLICYJNEJ. 
Organa P . P. przeprowadziły obławę 
na terenie m iasta Krakowa, w cza
sie której zatrzymano 52 osoby za 
różne przestępstwa i do stwierdze
nia tożsamości.

OTRUŁA SIĘ GAZEM ŚWIETL
NYM. W domu przy ul. Sarego 10, 
popełniła samobójstwo, trując się ga 
zem świetlnym 21-letnia służąca Sta 
nisława Sikorówna. Lekarz pogoto- 
wia ratunkowego stwierdził zgon.

Inw estycje Krakowa
Miejski park sportowy w Krako 

kowie przy Alei 3-go Maja, reali
zowany jest od kilku lat stopnio
wo w miarę napływu funduszów. 
W  ciągu czerwca prowadzone są 
prace przy basenie pływackim o 
wymiarach 50X20 metrów, głębo 
kości wstępnej 1.80 m. do 4.50 m. 
pod wieżą stoków, która wznosić 
się będzie do wysokości 10 me
trów ponad taflą wody. Obok ba
senu zbudowano 1-dno piętrowy 
pawilon pływacki na szat
nie klubowe. Równocześnie przy 
strzelnicy małokalibrowej rozpo
częto prace przy budowie 1-piętro 
wego pawilonu strzeleckiego. W  
ten sposób budowa zachodniej 
części parku sportowego w Krako
wie, zostanie ukończone w  jesieni 
br. po czym bezpośrednio kierowni 
ctwo robót przystąpi do uporządko 
wania części północnej, a więc 
boisk piłkarskich, budowy wieży 
spadochronowej wysokości 30 m., 
oraz toru hippicznego. W  roku 
przyszłym komitet budowy przystą 
pi do urządzenia wielkiej łąki czy
li placu zbiórek. Ostatnim etapem 
prac będzie centralny stadion na 
33.000 widzów.

Konfiskata „Piasta**
Ostatni numer tygodnika Stron

nictwa Ludowego „Piast" uległ 
konfiskacie.

M inister rumuński
w Krakowie

We wtorek o godz. 22 przyjechał 
do K rakowa z  Katowic rumuński 
minister Sidorovici z małżonką i  
z delegacją młodzieży z organizacji 
„Staria Tarii (S traż Ojczyzny). 
Gości w ita li przedstawiciele miej
scowych władz cywilnych i  wojsko
wych. W  środę goście rumuńscy 
zwiedzili zabytki miasta. O godz. 
11-ej goście złożyli wieniec w  kryp  
cie marsz. Piłsudskiego, po czym 
zwiedzili zamek królewski. Wieczo
rem opuścili Kraków, udając się 
przez Lwów do Rumunii.

Podstawa wym iaru
PR ZY  O B L IC Z A N IU  R E N T  

R O BOTNIKÓW  N IE W Y K W A L IF I  
K O W A N YC H

Inspektor pracy V H  Okręgu w  
Krakowie ustanowił kwotę 100 zł., 
jako  miesięczną normę zarobków 
niekwalifikowanych robotników, 
która stanowi najniższą podstawę 
wymiaru przy obliczaniu rent wy
padkowych przez Zakład Ubezpie
czeń Społecznych w  Krakowie oraz 
w powiatach krakowskim, chrza
nowskim i  bialskim.

Zakończenie 
roku szkolnego

W  środę nastąpiło zakończenie 
roku szkolnego w powszechnych 
i  średnich szkołach krakowskich. 
Młodzież wzięła czynny udział w 
nabożeństwach szkolnych, po czym 
nastąpiło rozdanie świadectw. 
Uczniowie liceów udadzą się obo
wiązkowo na obozy, które odbędą 
się w  dwóch terminach: pierwszy 
po zakończeniu roku szkolnego, 
drugi zaś zacznie się 10 sierpnia. 
Od obozu uczeń może być zwolnio
ny tylko w  wyniku badania lekar
skiego. W  dniach od 22 do 24 
czerwca odbędą się egzaminy 
wstępne do gimnazjów i  liceów.

O d c z y t
pik. Srzedzińskiego 

w Krakowie
Stronnictwo Demokratyczne 

rządza w Krakowie w sali Saski*1- 

ul. św. Jana 6 w  sobotę 24 b. 
o godz. 19-ej (7  wiecz.) odczyt 
red. płk. Grzędzińskiego, członh 
Rady Naczelnej Str. DemokJJ 

tycznego, redaktora tygodaju 
„Czarno na białym". Płk. 
dziński mówić będzie na temat" 
„Europa w  kleszczach wojny".

B ile ty w  przedsprzedaży doaa, 
bycia w  Sekretariacie Str. Dem. m" 
Grodzka 1, H  p. i  w  T.U.R. u|' 
Sławkowska 12 w  cenie od 50 g. 
do 1.50 zł.

„ A p e l
Społecznego Komitetu 

Radiofonizacji Kraju"
Zarząd Wojewódzki Społecznego 

Komitetu Radiofonizacji kraju w 
Krakowie, zwraca się do radioslu- 
chaczy z uprzejmą prośbą o ofia
rowanie komitetowi starych, nie 
nadających się do użytku odbior
ników, oraz luźnego radiosprzętu 
w postaci kondensatorów, trans, 
formatorów, oporów, słuchawek, 
głośników itp . A para ty  te, odpo
wiednio przerobione, komitet prze 
każę najbiedniejszym szkołom i 
świetlicom.

Nazwiska ofiarodawców będą 
podawane przez mikrofon. Datki 
uprasza się kierować pod adresem: 
Zarząd Wojewódzki Społecznego 
Komitetu Radiofonizacji Kraje, 
Kraków, ul. Z. Wróblewskiego (S.

R e p e r t u a r
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Piątek przedstawienia nie będzie.
Sobota „Axel" — A. de Villiers de 

L‘isle (premiera).

ADRIA: „Niebezpieczna kobieta" 
I „Kadeci marynarki".

ATLANTIC: „Słowiczek" i „Dro
ga w nieznane”.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Ód 
21 — 26 czerwca 1939 r. włącznie 
„Profesor Wilczur".

PROMIEŃ: „Wyspa skazańców" i 
„Mój przyjaciel maharadża".

STELLA: „Blaski i cienie miło
ści" i  „W kryjówce Dawsona".

M śb krakowskie
PIĄTEK, 23 czerwca

6.56 Pieśń poranna. 12.00 Muzyka 
obiadowa (płyty): 1) E. Grieg: Peer 
Gynt, suita symfoniczna. 13,40 Pro
gram  na dziś, wiadomości bieżące 
i gospodarcze. 13.50 Płyta za płytą- 
17.00 Sonaty skrzypcowe W A. Mo
zarta  w wyk. Stanisława Mikuszew- 
skiego (skrz.) i  Adama Kopycin- 
skiego (fort.). 17.35 „Muzyka i jó 
znaczenie dla społeczeństw" — P°" 
gadankę muzyczną wygł. dr. Zda- 
sław Jachimecki, prof. U. J.
17.50 Odczyt: „W dżunglach Mada
gaskaru" — wygł. dr. inż Jan Kieł- 
piński. 20.25 Dokąd jechać w śmę- 
to? — w oprać, mgr. Bolesława ła
gowskiego. 20,30 Z boisk i bieżni- 
20.35 Lokalne wiadomości sportowe- 
23.05 Zakończenie audycji.

SOBOTA, 24 czerwca.
6.56 Pieśń poranna. 13.00 Płyta ® 

płytą... 13.40 Program na dziś, wia
domości bieżące i gospodarcze. 
Muzyka obiadowa — płyty- 
Pieśni polskie i obce w wyk. Sten. 
Link - Dareckiej, przy fo r t Olga 
pieką. 17.30 Fantazje operowe — W 
ty. 20.25 Pogadanka aktualna. 2U. 
Lokalne wiadomości sportowe. 23- 
Zakończenie audycji.

Gdzie po dz.ew ała  się
skradziona bielizna

Wydział śledczy w  Krakowie 
został powiadomiony, że grasują
cy po strychach złodzieje bielizny 
składają swój łup u znanej paser- 
ki Hildy Lerner. Policja stwierdzi
ła, iż wspólniczką Lernerowej jest 
hafciarka Anna Miceusz, która wy 
prówała ze skradzionej bielizny 
wszystkie znaki, monogramy etc. 
U obydwóch kobiet znaleziono mnó 
sfcwo kradzionej bielizny. Sąd 
Grodzki skazał Hildę Lerner na 1 
rok bezwzględnego więzienia, a 
Annę Miceusz na 8 miesięcy z za
wieszeniem na 4 lata. Oskarżone 
odwołały się do Sądu Okręgowe
go, który wyrok pierwszej instan
cji zatwierdził.

Radio śląskie
PIĄTEK, 23 czerwca 

5.00 Pieśń poranna (płyta). 
„Dzień dobry" — pogodny 
z płyt. 6.30 Program na dziś- J- ■ 
Wiadomości bież. 13.50 Muzyka 
dowa (płyty). W przerwie od g . 
14.15 „Czy robić zapasy"? — 
danka Haliny Mamelokowej. 
Pogadanka sportowa i  turysty 
w oprać. Kazimierza Hermanów 
go. 17.10 Koncert popularny. 
nawcy: Orkiestra mandolwis .j.
W przerwie: Z nowych wierszy 
helma Szewczyka. 20.15 
z Polski w jęz. czeskim. 20.25 ,
m y trzodę chlewną przed ró.ży?*rg8. 
pogadanka dr. Alfreda GinS „,o5 
20.35 Wiadomości sportowe. 
Zakończenie programu.

SOBOTA, 24 czerwca, .jg 
5.00 Pieśń poranna — 8

Dzień dobry — pogodny m°n 
płyt. 6.30 Program na 
Wiadomości bieżące. 13.50 M j, 
popularna — płyty. 17.00 
czeska — płyty. 20.15 Wiad. z r  g|,. 
w jęz. czeskim. 20.15

tualna. 20.35 Wiadomości sporl 
23.05 Zakończenie programu.
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